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My katolicy... 4 4

W iemy sprzymierzeniec soeyalislów stań 
itzykow sfif „OŻas11 wystąpił onegdnj z dłu­
gim artykułem wstępnym p. t. „Naduży­
wanie Kościoła1'. Artykuł nie zaleca Bie 
oryginalnością treści lub formy i  nra zwró- 
eiłby niczyjej uwagi —  tyle podobnych lub 
nawet takich samych artykułów czytaliśmy

Iuż przecież w „Naprzodzie11 lub „Itóbot-ni- 
lu“  —  ale zawiera w jedncm swem zdaniu 
podpis autorski („m y katolicy11) tak frapu 
jący, żc czujemy się zobowiązani zaznajo­
mić Naszych czytelników z tymi wywo­
łani'

„My katolicy11 z „Czasu11 uważają osta­
tnią enuncyacyę biskupów w sprawie nabo­
żeństw żałobnych za ś. p. Niewiauomskie- 

. go za. „pierwszy odruch11 przeciw n a d ­
u ż y w a n i u  u n a s  K o ś ć  i.o.ka d.l.a 
c e l ó w  p o I i t y c z n y.c.h11. —  Jest to za­
toru bardzo stanowcze, bardzo cgółnikowo 
i zupełnie z „Naprzodu11 przepisane ciężkie 
oskarżenie pod adresem polskiego Kościoła, 
względnie jego episkopatu. Oskarżenie to 
„Czas11 formułuje dale,i e x p r e s s i s  v e r -  
b i s: „Nadużywania tego (Kościoła, dla ca- 
Jów politycznych) jesteśmy świadkami ml 
d ł u ż s z e g o  j u ż  czas.u ... Gloryfikacja 
zbrodni... dokonywana pod płaszczykiem 
obrzęuu religijnego, jest tylko oljatniem 
ogniwem w bardzo długim, niestety, łańcu­
chu, mającym wciągnąć Kościół w  wir wal­
ki politycznej11.

Skarga wytoczona, czekamy na dowody, 
na owe ogniwa łańcucha, długiego Łańcu­
cha. „Naprzód11 podawał zazwyczaj fakty 
nadużyć, mniejsza o to, że sfałszowane lub 
przekręcone, ale podawał. „M y katolicy** 
ograniczają się tylko do wydrukowania za­
rzutu. Oskarżają uroczyście, z patosem, 
w czambuł. Wszystko i wszystkich. Naj­
ostrzej bisieupow o to, te te nadużycia to­
lerowali („długi łańcuch11 —  „od dłuższego 
czasu11) i  że przeciw nim nie występowali, 
a# do ostatnich dni...

Akt oskarżenia wymieniu, dalej już spe- 
cyalaie niższe duchowieństwo, pisząc o „du­
chownych rzucających się w wir a g i acyi 
wyborczej n ie  w  i m i ę  i n t e r e s u  Ko -  
ś.c.i.o.La, ale w unię zwycięstwa pewnej 
politycznej partyi11. Ba o tej partyi (w' grur- 
cie rzeczy duchowieństwo rozdzielone było 
przy wyborach między ośm czy dziesięć 
stronnictw) pisze „Czas11: Gdybyż ta partya 
stała szczerze na gruncie katolickim, —  
cóż, kiedy posługuje się ona środkami przez 
etykę chrześcijańską i wszelką inną potę- 
pienemi11. A  zatem w jednem zdanłu skar­
ga przemyca- dwie nowe zatrute strzały: 
I) duchowieństwo nadużywało Kościoła dla 
partyi niekatolickiej i 2) partya ta („Czas11 
ma na- myśli ósemkę) nie je3t „szczerze ka­
tolicką'1. Tak przekli „my katolicy11 
• „Czasu11...

Tl oz pęd gorliwców ze wstępnego artyku­
łu wzmaga się. Duchowieństwo działało 
i przemawiało (podczas wyborów, bo arty­
kuł „Czasu11 jest porachunldem za katastro­
fę wyborczą 10-tki) „z nienawiścią wzglę­
dem innych partyi polskich f katolickich, 
nic1 mówiąc już o nienawiści do ludzi innych 
wyznań11. Widzieliśmy —  wołają „my ka­
tolicy11, rozdzierając szaty —  i czytaliśmy 
prasę t. zw. katolicką, w istocie dla idei 
katolicyzmu najszkodliwszą, przepełnioną 
obelgami, insynuacyami' i szeizenicm zamę­
tu w państwie. Patrzyliśmy na wypadki 
sp ro fa n .o .w .a .n ia  d o m ó w  b o ż . y c h  
przez rozdawanie odezw wyborczych, kar­
tek agitacyjnych, nalepianie partyjnych afi­
szów, przemowy politycznej fcrości z ka­
zalnicy1'. Było nawet „nadużywanie kate­
chezy dla celów agitacji partyjnej, a więc 
próby oddziałania politycznego na duszo 
młodzieży przy sposobności nauczania reli- 
gi: w szkole...

Co do ostatniego zarzi tu czyni autor 
ograniczenie, że były to „wypadki spora­
dyczne11, cz^m oczywiście podkreśla po 
wszechność, lub w  każdym razie mnogość 
poprzednich nadużyć, uważa ie za regułę, 
na fakty typowe... I znowu pytamy: gdzie 
dowody? Ile było tych „nadużyć11? Kto je 
popełnił. Wielokrotnie w  ciągu kampanii 
wyborczej socjaliści pisali o talach naduży­
ciach. Pojawiły się wówczas sprostowania, 
zaprzeczenia. Pisał np. „Naprzód** o kary­
godnej treści kazania w Maryackim koście­
le, —  a potem okazało się, że obwiniony 
kaznodzieja nie wygłaszał wogóle żadnego 
w tym czasie kazania... W ?docznie do ży­
dów z „Naprzodu** stosuje sie powszechne 
prawo o obowiązku dostarczania dowodu na 
poparcie oskarżeń, a tylko „m y katolicy11 
są od niego zwolnieni...

Dopiero „w  ostatnich’ czasach11 widzi 
„C za j1 poprawę stosunków. Ale kompli- 
mentując. przy tej sposobności, papieża, Je­
zuitów i biskupów, nie zaniedbuje denun- 
eyacyi. Znowu myśli o znienawidzonej

ósemce, którą charakteryzuje jako „partyę 
o w i ę c e j  m ź l l  w  ą t  p.l.i.w.y.ńr ś w  i a- 
t o p.o g.l ą d % i e o t y  c z.n.o - k a t o l i ­
c k im *1, ora* zarzuca jej —  co jest już 
pojpolitem oszczerstwem, że „prowadzi ob- 
strukcyę (!) łącznie *  syonistami11 przeciw 
państwu polskiemu!... Wyrażając nadzieję, 
że odezwa episkopatu zerwie zbył ścisły 
'wiązek między prasą katolicką a odłamem 
duchowieństwa1, kończy swe w i wody 
„Czas11 nowem pobożnem odwoływa niem się 
na papieża I „najznakomitszych dostojni­
ków polskiego Kościoła*1 

Streściliśmy cały artykuł. Nie pofcrzobu-' 
jemy wielo dodawać. Bezecna, obłudna, 
w świętoszkowate rrazesj owinięta, oszczer­
cza napaść wyziera z każdego niemal zda­
niu. Nie powiem^ i my, że niema wśród 
duchowieństwa nadużyć. Były zawsze i są, 
dziś może częściej niż dawniej. Jest to w y­
nik ogólnego osłabienia etycznego narodu, 
A le oo irnugo stwierdzone nadużycia zwal­
czać, ogłaszać nawet, piętnować, a co mne 
go bezpodstawnie je uogólniać I miotać na 
działalność Kościoła i jego sług zarzut par­
tyjności i współpracy z żywiołami wątpli­
wymi pod1 względem katolickim. Każdy kto 
ma stosunki, musi widzieć w tern generali­
zowaniu niesprawiedliwość. „My katolicy** 
k „Czasu11 —  wierni sojusznicy żydów ł lo-

wicy, zwalczającej KoSiićł, uderzyli i tym 
razem w łon który przez całą Judeopolskę 
przyjęty będzie % radością. Chodzi przecież 
o dyskredytowanie tych potęg w mu odzie, 
które są najsilniejsza przeszkodą do zupei- 
neyo tryumfu u nas judeo-polskiego świato­
poglądu.

Zapusty. Jud-e>Polska się lawi.
„Rozwój1’ zamoknięty, szkolą Kulwiecia Je­

szcze zamknięta... -
Cała Boiska będzie zarnkrnęta. Za to grani­

ca *—otwarta. Wszystkie żyły  rond! Swój do 
swego i nieswojugo, swój do wszystkiego. Baj 
ua ziemi.

Program zapustny. jak poniżę!.
Nasamprzód zjemy inłeligcncyę. Ogłodzimy 

ją przy pomocy paskarzówj chłopów i roootm- 
ków. I  tak chuda, nie ma co gryźć.

Potem zjemy pulchną burżuazyę przy pomo­
cy chłopów i robotników. Cymes, sam sok.

Potem zjemy chłopów i  robotników już r.ami. 
bez żadnej pomocy. Tfu! chamskie mięso.

A  potem oo będzie?... • ' -
Cmentarz? ■— to posesya reakcyjna, wstecz­

na, antyrewoiueyjna, antypaństwowa. Polizei. 
Tam się pałą lampki. Po oo ma się palić? Szko­
da oleju. Libmainy, postępowy, demokratyczny, 
ludowy jest kirkut. Lui vo-n cmentarz!

(Ignacy Okszs Gr a b o w s k i :  „Gaz.Por.").

Rada ambasadorów oddaje Kłajpedę Litwie.
Warszawa. (Telef. wł.) Dyplomatyczny spra­

wozdawca Havasa podaje, źo Kadr Ambasado 
rów postanowiła wszystkie zarządzenia prze­
ciwko powstańcom kłajpedzkim zatwierdzić. 
Zawiadomiła ona rząd kowioii-ki o zamiarze 
oddania portu pod suwerenność Lłtwy, o He 
Litwa zobowiąże się do zagwarantowania praw 
do portu i żeglugi dla państw sąsiednich. — 
Po otrzymaniu odpowiedzi z Kowna, Bada po­
weźmie deeyzyę.

POWODZENIE W KŁAJPEDZIE RO/ZU- 
# CHWALIŁO LITWINÓW,

Paryż. P. A, T. ,.D..ily Tcl.1’ donosi, ie .ząd 
litow«ki, zacnęcuir powodzeniem W sprawie 
Kłajpedy, zdecydowany jest zająć nieprzejedna­
ne stanowisko w sprawie wileńskiej. Oddziała

litewskie, zajmujące odcindk strefy % koleją, 
uają stawić opór, ji żeli Polacy będą chcieli 
jąć część strefy neutralnej im pirzyzoanoj. Gał- 
wanausias ma podobać; dziś wystąpić przeciw 
decyzyl pod/iałe. strefy neutralnej i żądać od­
dania sprawy trybunałowi międzyuarodpwonu 
w Hadze.

OfriuGenie jłriicnsyi litewskich,
Warśkąwa. (Telef. wł.) Na- notę rządu, litew­

skiego do Bady Ligi Nar. protestującą prze* 
©iw (fócyzyi Rady w D].ra;wie pasa ntu.traloego, 
llawa l ig i  postanowiła nie odpowiadać, uwa 
żając swą. deertzyę za- hłoodwotlns. Notę li­
tewską roześle tylko członkom Ligi do wiśnio- 
m r>lci

BBBKg

Z a j m i e  gna M r a l w  i m  i i i  i  l i i i a i
Wilno. P, A, T. Rozpoczęta dnia 15 b. m.

0 goti. 7 rano akcya obejmowania przez pol­
ski* władze aómhi!s jo .  yjne pcu neutrmrago, 
doprowadziła do «Jtwflf obecne* do obsadzenia 
wsi: Macbowszcsyzna, Odesa, okobsba Użoleje. 
W okolicy wal Pusztenda ejycłnó strz-i, ka­
rabinów maszynowych.

W  ostatniej ehwHi nadeszła wbidon ośc o za­
jęciu ptzttt Jakit w k iL » admfidstracy^e wsi 
Postur ma. OuJiiaiy pc3,st^eów litewski ca std- 
wła(y ppdr. Ranqy Jest jeden oficer . dwóch żoł­
nierzy s batalionu straży granicznej.

Wedle meurzęu owych wiadomości % pasa nOu- 
Wałnegu, Litwini wczoraj 1 dziś w nocy zai 
szczyll tor kolejowy koło Oran 1 trzy mosty 
wysadzili w powietrze. W J ierunkn na Olkini- 
Id dJŚ słychać strzały, Dalszych wiadomości 
bram

Wilno. P. L. T. Potwierdza się wiadomość o 
wysadzeniu pnę® powstańców litewskich mo­
stu na rzece Spęgle pod Wojtowem.

Wilno. P. A. T. W dalszym ciągu kompania 
itraiy granicznej zajęła wieś Csarnokowaie
1 Wojtowo, Rozegrana pod Pustemią. i>o łyczka 
tjwała cz;us dłuższy, poczom wieś przeszła w 
polskie ręce. Po południu oddziały polskie za­
jęły wsi Kulkę 1 BorteK

P arty zw B i liiew scy  z  K łstsedy w  pasie  
neutra ln iM .

Wilno. (Tol. wł.) Pierwsze rtarcia z Litwi­
nami miały miejsce około Klepacza i Podka- 
micnia. Nastąpiła wymiana strzałów karabino­
wych i  karabinów maszynowych. Po obu stro­

nach są ranni i zabici. Oddziały nosze natrafiły 
m. regularne wojska litewskie i partyzantów.

Około Podkau'jriia wzięto do niewoli placó­
wkę litewską z 11 ludzi, w; tom 6 żołnierzy s 12 
pułku piechoty lii owskioj.

for od P-uciszek do Klepacza nie naruszo­
ny. Mobł na Pereezaiice ■ŵ nadzony.- Litwini 
nL obejmują północnej części para neutralne­
go. Panuje tam spokój. [>

Według pogłosek, 1 ,it*r?'?i przerzucają party 
zaiłtów se Kłajpedy oa t& iftotyim  pażk neu­
tralnego.

ORGANIZOWANIE ADM1NISTRACYI 
NA ZAJEjTYM TERENIE.

Wilno. P. A, T. Okólnik delegata rządu 
w sprawie objęoia przyznanej Polsce części pa­
sa neutralnego przez bladze polskie zawiera 
oprócz podanych wczoraj, jeszcze następujące 
puucfcy: Starosta powiatu wileńsko-ŁrtK-kiego
niezwłocznie wydeleguje kilku podwładnych 
m-i umzęjjnjików cdmiD;istracyjny<Łi dla współ­
działania z tamtejszymi urzędami gminnymi 
przy udzielaniu niezbędnych środków lok<nuo- 
cyl I lokali przy zakwaterowaniu oddziałów 
pdicyi i straży granicznej, obsadzających przy­
znane nam części pasa neutralnego. Sprosta 
powiatu trocko-wileńskiego wyda- zarządzenia,, 
celem przeprowadzenia planowego rozbrojenia 
tamtejszej ludności i przystąpi do organizacyi 
na tom terytoiyum władz samorządowych na 
zasadzif obowfązujących w Rzeczypospolitej 
Polskiej norm prawnych, wyznaczając tymcza­
sowych sołtysów gromadzikidi. Wydelegowany 
do kierownictwa akcyi zastępca starosty po­
wiatu wileńsko-frocMego p. Michał Łukrszkie- 
wioa będzie utrzymywał śeisly kontakt z kie- 
to-mikami akcyi obsadzenia.

m s s s m & m

Zadłużenie Polski zmniejszyło się
Warszawa. P. A. T. Naszo zadłużenie zmniej­

szyło się. W  ciągu roku ubiegłego rząd poJski 
-płacił Stanem Zjednoczonym z kapitału 63.042 
dolarów, a procentu 1,516.500, Hol and yi kapi­
tału 4 mhiony florenów, Irancyi kapitału
1.250.000 fr. fraiuCuekich, Włochon? kapitału 
około 3,200.00 lirów.

Pozottałe długi z dniom 1 stycznia 1023 r. 
wynoszą: Siany Zjednoczone 186.434.339 dolar., 
Ilolrndya 14,218.686 florenów, Norwegia 
16,497.417 koror, Szwecya 935.805 koron, Da­
nia 358.849 koron, Szwajcarya 73.600 franków 
szwajo., Francy*, około 912,455.000 fr. fi anc., 
Włochy około 73 milionów lirów, 'Anglia 
4,530 000 f. szt. W  ciągu roku ubiegłego pań­
stwo polskie żadnych nowych kredytów nie za­
ciągnęło,

SENAT PRZYJĄŁ PROM 1ZORYHM 
bUDŻETOWE.

Warszawa. (Telef. wŁ) Na posiedzeniu Se­
natu przyjęto prowizoryum budżetowe, W trak­
cie debat naj raźniejszym momertem było 
oświadczenie nr®. Grabskiego w sprawie wpro­
wadzenie złotego. - '

Zakaz wwozu orzewa osibwago.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze­

niu sejmowej komisji nandl^wro-przemystowej 
przyjęto wniosek: Sejm prayjmuje do wiadomo­

ści zakaz wywozu drzewa osikowego za granicę. 
Jodnoozośnie wzywa 6ię rząd. by poczynił za­
rządzenia, celem ułatwienia wywozu -zapałek.

Zsiaz w jv o z i  artykułów pierwszej 
potrzeby.

Warszawa. P. A. T. Na w czoiaLzoin po­
siedzeniu sejmowej komisyi do walki z droży­
zną, nadzwyczajny komisarz do walki z droży- 
zd« p. Hart-leb przedstawił dane w eprawio 
ograniczenia wywozu za gran!cę artykułów 
pierwszej pohzeby. Uchwała ekonomicznego 
komitetu Rady ministrów, określająca wytyczne 
w sprawie walki % drożyzną i wywozem zagra­
nicę artykułów pierwszej potrzeby i pprawj ich 
reglamentacyi jest następująca:

1. Wywozu żyta, pszenicy, ow&a, p^szy, bydła, 
koni, trzody, owiec, nręsa, tłuszczów i wędlin 
zakazuje się bezwzględni®.

2. Jęczntieji, 6łód, jaja, cukier mogą być wy­
wożone za pozwoleniem głównego urzędu wy­
wozu t przywozu według norm ustalonych 
przez komitet -ekonomiczny Rad ministrów z 
udziaiem nadzwyczajnego komisarza do walki 
z drożyzną, któremu przysługuje prawo sprzeci­
wu. W razie sprzeciwu sprawa zostanie wnie­
siona na Radzie ministrów.

8. Proso, gryka, groch, fasola, warzywa 
wszelkie, ziemniaki, płatki 2ienuriaczane, drób 
wsz®lld mogą być wy wożone również za po­
zwoleniem głównego urzędu dla wywozu i ptrzy- 
■w«z« w ilości Łieograniczonoj,

4. Nadzwyczajnemu komieurzowi do walki 
z drożyzną przysługuje prawo zgłaszania odpo­
wiednim ministrom opinii w k\* <>stya<\h upale­
nia zmiany stawek celnych i taryf przewozo­
wych

6. Wsińłdzielniom spożywczym i samorządom 
prowadzącym samodzielnie agendy aprowiza 
cyjne mogą być udzielane ulgi taryfo\/e, celne 
i podatkowe,

6. Wprowadzenie systemu walki t. nielegal­
nym Wy wozem 1 badanie nadużyć w tej dziedzi­
nie przekazuje się nadzwyczajnemu komisarzo- 
vri do walki % droż„,'zną, którego upoważni się 
do powołania w tym celu btalejj komisy! dzia­
łającej pod jego przewodnictwom .

7. Nadzwyczajny komisarz do walki m droży­
zną uczestniczy na wszystkie! posiedzeniach 
ekonomicznego kcuńitetu Rady ministrów e do- 
jtido^om prawem głosu, w kwentyaeh raś do- 
tycząoycn jego resortu s ćeeyćującem prawdm 
gło»a.

8. Nacizwyczajneioiu komisarzowi Sc walki a 
drożyzna przysługuje prawo udziału we WBZj-rft- 
kich zwołanych przez rząd i poszczególne nri- 
niszerstr.a parada^ i koMt-reneyach gospo 
aarczycłi.

9 Nadziyyczaguy komisarz do walki *  diu- 
źyzną przedstawi komitetowi eki/nomieznenra 
Rady minsłrów do dnia 1 mara a szczegółowy 
program swojej działalności i na kaźdegu 
pierwszego dnia w miesiącu będzie przedsta­
wiał sprawozdanie ze swojej działalności.

Wczorajsze obrady Senaty.
Warszawa, p. A T. Na posiedzeniu XI Se­

natu, po zdjęciu z porządku dziennogo ustawy
0 trybunale stanu, przystąpiono do rozprawy 
nad prowizoryum budzet-owem. Przemawiał 
sprawozdawca komicy! sen. Buzek (P3L.), za- 
znaczająt iż ustawa- upoważnia rzad do wy­
datków na łączną sumą 1159 miliardów. W ra­
zie dalszego wzrostu dro4vzny, ustawa upowa­
żnia rząd do przekroczenia prowizorycznych 
kredytów’ w granicach 20%- Jeżeli tempo 
wzrostu drożyzny nie będzie większe niż dotą i, 
to kwota ta potwńuia wystarczyć, w przeci­
wnym razie rząd będzie musiał żądać od Sejmu
1 Senatu nowych kredytów.

Przechodząc do poszczególny cl -porycyi, oka­
zuje się, że wydatki na wojsko sa największe, 
bo wynoszą 294 niiliardy. Dalej omawia, refe­
rent sprawę płac urzędniczych i liczby urzędni­
ków, oświitdężając że należy zorgamzować ad- 
ministracyę tak, aby powrócić do przedwojen­
nej, mniejszej liczby urzędników. Komisya bud­
żetowa prop-onujo denatowi rez-olucyę, stwier­
dzającą, iż koniecznym warunkiem trwałej nar 
prawy skarbu jest uchwaiorre ustawy budżeto­
wej, normującej spo-ób uldad.aada, uchwalania 
i wykonywania całorocznego budżetu państwo­
wego), oraz pra-wii<£'zune/,et!iio corocznej ustawy 
skarbowej. Oprócz tego, komisya prosi o przy­
jęcie bez zmian samego prowizoryum budżeto­
wego. Idzie o to, aby najwcześniej zakończyć 
z tym stanem prawDym, w którym rządowi 
właściwie wszystko wolno, bo dema żadnych 
ograniczeń. Sen. Stecki (ZLN.) wywodzi, że 
prowizor, urn zawiera nowe pozycye, sprzeczne 
z zaleceniom konferencji byłych ministrów 
skarbu. Mówca jest za jak najdalej idącem pod­
niesieniem podatków, jednakże o l warstw, .któ­
rych nie można obciążyć podarkami, musimy 
wymagać, ofiary pracy.

Marszalek oświadcza, żc wpłynęła interpela- 
cyft, pozostająca w związku z dyskusyą 1 żc 
minister sk;irou niezwłocznie na nią odpowie. 
Ir.trrpelacya ta brzmi: Interpelacya senatorów 
Adama Snarsldege i tow. Związku lutl.-nar. 
i Klubu chrześc.-nar. w sprawie zarządzeń mi­
nistra skarbu w dziedzinie monetarnej. Wobec 
obiegających pogłostk o zamierzeniach ministra 
skarbu na polu monot-amem, w szczególności 
o Zaj„owaćz,eniu wskaźnika złotego, pe ł̂orok. 
kuóre wywołały ni o zwę kłe niezadowolenie wśród 
szerokich kół społeczeństwa i przyczyniły się 
bfczwątpienia do .zaostrzenia i tak już groźnego 
poł-ożema na rynku walutowym, niże podpisa­
ni Mi7wt.ii miniatr*. tu niid/iRki ea bez-

podstawne, a w razie przeciwnym, ezj p. mi- 
nisteor uważa '^prowadzenie tuk ważnych za­
rządzeń za możliwe bez uprzedniego porozumie­
nia się * ciałami ustawodawczoini.

W  odpowiedzi na powyższą irilerp.lacyę 
oświadczył -mim Grabsld: Muszę zaprzeczyć, 
jakoby został wprow adzony wskaź.tilr złota, 
jalooby mnisterBtwo nKSrbu zmuszało do sto­
sowania się do tego wskaźnika. Minister przy­
gotowuj© ustawĄ która wkrótce będzie wnie­
siona do izb prawodawczych o eanacyi skar­
bu, w której nie widzi Innej możliwości, jak 
przejście do erufcyi złotego polskiego. Zanie­
pokojenie należy przypisać tylko szerzonym 
pogłoskom.

Fon. Korner (koło żyd.) oświadcza, żc klub 
jego za prowizorium budżet-owem głosować 
nie będzie.

Sen. Not odworJd również oświadcia, ży 
etronnicŁWo j^<> nie pra^jmuje. ódpowiedziiił- 
nóści prondzoryum i me będzie za niem gło­
sowa?,

Sen. Si dljckf ĆP, V, £.)’ oświadcza siij za 
pa owizorymn 

faensworowie Gaszyński (P. fs. U. —■ Wyzmo- 
lenio) i Kisj-żSLOwisdd (T. B. L.) oświadczyli po 
prasiistawleniu pewnych zastrzeżeń, te klubM 
ich’ głosować będą za prowizorynn.

W  głosowaniu przyjęto prowizoryum <r*az re- 
zolucye koanisyi.

AGENDY MINISTERSTWA POCZT OBEJMIE 
MIN. KOLEI.

Warszawa. P. A. T, „Gazeta Warszawska1* 
donosi, £c wobw uchwały sejmowej skesowa-nia 
itLuiifotenstwa poczt i telegrafów komitet eko- 
nomienzy postanorod przyłączyć agendy Wgo 
Mmistenitwa do Ministwstwa kol*jL

CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE OGRANICZEŃ 
KOŚCIOŁA W POLSCE.

Warszawa, (A. W.) Ministerstwo wyznań 
opracowało projekt, znoszący ograi.-czenią 
w stosunliu państwa d-o Kościoła katolickiegoj 
niezgodne z przepisami konstytuęyi. Sprawa * 
ma być traktowana niezależnie od innych spraw; 
zasadniczych w sto.amku Eości-ola do państw^ 
jak np. konkordatu, dóbr poklasztomych lub 
uposażenia duchowieństwa. Obecnie opracowuj 
ny projekt przewiduje naiesienio jdynie ty 
przepisów, zawarty cii w ustawach rosyjskich,' 
które mogą być zmiecione bez zastąpienia ich 
innymi nonami przepisami. Projekt daje ra­
mowa upoważnienie Radzie ministrów de saniâ  
ny ustawy I praepisów, Joi-ycząoyoh Kośc.oli. 
ka+olicMego, a niezgodnych z konstytucyą.

SOWIETY ZA ZAWARCIEM TRAKTATU 
HANDLOWEGO Z POLSKĄ.

Warszawa. (Telef. wŁ) Pomiędzy poselstwom; 
polskiem w Moskwie a rosyjskim i  oinisarya-j 
tem dla spraw zagranicznych nastąpiła, wymia­
na not w sprawie podjęcia rokowaj dla zawa-r 
da traktatu handlowego pokKO-rosyjsłdego. >

Na notę polską komisaryt odpowiedział przy-, 
chylnle I zaproponował wznowienie rokowań 
w dniu 26 bitego w Moskwie.

Hienia łąezn ośc i m iędzy faszyzm em  
i  m aaoaeryą .

Rzym. P. a . T. Wielka Rada faszystów po­
wzięła w sprawie stosunku faszystów do masot 
neryi uchwałę, stwierdzającą, źe jest rzecz*, k ^  
nieczną, aby faszyści, którzy należą dc maso*1 
neiyi, uczynili wybór między temi dwoma orga- 
nlzacyami. Ruda faszystów j<at zdania, że fa­
szyści powinni przestrzegać tylko jednej dyscy-. 
pliny i tylko jednej władzy być posłuszt 1. Woę 
bee tego Rada domaga się jedynie poeluszefe 
stwa wobec rozkazów kierownntówj faszystów.

O  UTWORZENIE ŚWIATOWEJ O R G A N I ­
ZACYI.

Rzym. P. Al T Wdelka Rada faszystów po­
stanowiła utworzyć główną sieć faszystów, 
składającą się z 500 osób dla Ame.yki półno­
cnej i południowej. Azyi, Afryki i Europy.
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biskupsm-sufraga»em wileńskim.
Jest zrozumiałą rzeczą, że społeczeństwo 

polskie ze szczegółem zainteresowaniem zwra­
ca swoją uwagę na kresy wschodnie, gdzie 
żywioł polski w ostatnich miesiącach spotykał 
cios po ciosie. Dlatego z najwyższą radością 
podaliśmy wiadomość o nominacyi ks. infułata 
Michalkiewicza na biskupa-sufragana wileń- 
tkicgo.

Postać to już historyczna i w czasie wojny 
bolszewickiej wyrosła do rozmiarów bohaterów- 
hiskupów, którymi się chlubi Kościół polski 
XIX. w. Urodzony w ziemi kowieńskiej, po od- j 
byciu nauk gimnazyalnych ukończył Akade­
mię duchowną w Petersburgu w r. 1888 i przy­
jął śv?ięcenia kapłańskie. W kilka lat potem 
rozwijał już wybitną działalność na stanowisku 
proboszcza twierdzy kronsztadzkiej pod Pe-» 
tersburgiem, przeniesiony potem w r. 1903 do 
Mińska wojewódzkiego, TO/.budził, zwłaszcza 
po r. 1905. silny ruch polski i narodowy wśród 
duchowieństwa i świeckich. Korzystając z wła­
dzy dziekana i olbrzymiej popularności, kasuje 
narzucone przez rząd rosyjskie dodatkowe na­
bożeństwa, przywraca procesye zakazane od 
czasów powstania 03 r. —  jednem słowem ży­
ciu religijnemu Polaków przywraca w zakresie 
swoich wpływów cechy Darodowe.

W r. 1908 otrzymuje urząd administratora 
dyecezyi wileńskiej, osieroconej przez wywie­
zienie ks. bisk. Roppa. Natrafił na zaognie­
nie stosunków, między Polakami a Litwinami, 
na spór o odprawianie nabożeństw w parafiach 
mieszanych. Z energią tą samą, którą ujawnił 
w Mińsku, wziął się ks. biskup Miehalkiewicz do 
usunięcia niezdrowego rozdwojenia. Daleki od 
chęci krzywdzenia Litwinów, sprawiedliwy w 
stosunku nawet do otwartych wrogów polsko­
ści, dokonał przedmiotowego rozrachunku mię­
dzy spierającymi się — sporządził spis ludności 
według przynależności narodowej, który aż do 
tej chwili służy władzy dyecezyalnej wileńskiej 
za podstawę rządów.

Po zamianowauiu biskupam-ordynaryuszem 
ks. Matulcwicza, bezpośredniego wpływu na 
rządy dyecezyą nie miał, bo nie mógł mieć. 
Mimo to znów po raz wtóry wypadło mu kie­
rować nią i to w warunkach stokroć trudniej­
szych, niż przedtem, bo w r. 1920, w czasie 
najazdu bolszewickiego, pod nieobecność ks. bi­
skupa Matulewicza. Pamiętną dotąd jest jego 
nieugięta postawa wobec bolszewików'! Spadły 
na niego kary aż do więzienia włącznie — 
wytrwał godnie na stanowisku zwierzchnika 
dyecezyi. Zapewne te i inne zasługi ks. biskupa 
Mieha'kiewicza. te znakomite przymioty jego 
charakteru skłoniły Ojca św., który go miał 
sposobność poznać za czasów pobyta w Polsce, 
do zamianowania go biskupem-sufraganem. 
One też są dla nas rękojmią, że w trudnej do 
pasterzowania dyecezyi ster rządów ujął w rę­
ce doświadczony kapłan i wypróbowanej cnoty 
obywatelskiej Polak.

(Z przemówienia pos, prof. Konopczyńskiego 
w sprawie „mimerus clausus").

Wniosek Z w. L. N. w sprawie „numerus 
clausus" w wyższych uczelniach referował, jak 
wiadomo, pos. prof. Konopczyński. Referent, 
opierając się ua cyfrach z uniwersytetów: kra­
kowskiego. lwowskiego, warszawskiego i wileń­
skiego podniósł, że tak wielkiego napływu ży­
dów nie może wytrzymać żadne środowisko. 
Przyczyną tego stanu rzeczy przedewszystkiem 
jest to, że młodzież polska jest uboższa, że 
sjoleczeństwo polskie jest w znacznej większo­
ści rolnicze i że młodzież polska poniosła zna­
czne straty na wojnie, podczas gdy młodzież 
żydowska prawie eała była wtedy,-neutralna". 
To też młodzież polska, rekrutująca się przede­
wszystkiem z pośród inteligencyi, znajdującej 
się obecnie w tak ciężkich warunkach ekono­
micznych oraz sfer włościańskich i robotni­
czych . musi znaleźć pomoc i opiekę ze strony 
rządu Dziś mamy hyperprodukeyę mteligeD- 
cyi żydowskiej, a na tę hyperprodukeyę łoży 
państwo, które do studyów każdego studenta 
dokłada rocznie około 200.000 mk. Taki stan 
nie może trwać. Ze stanowiska etyki — mówił 
prof. Konopczyński — jest rzeczą słuszną ująć 
się za młodzieżą, która jest słabsza i walki 
konkurencyjnej wytrzymać nie jest w stanie. 
Sprawiedliwe rozgraniczenie nie jest odebra­
niem nikomu praw. Ze setanowiska prawa 
i traktatów, ani traktat o mniejszościach, ani 
konstytucya nie zawiera żadnych przepisów, 
któreby takie rozgraniczenie uniemożliwiały. Ze 
stanowiska wychowawczego wolna konkuren- 
cya wszystkich narodowości na Uniwersytecie 
byłaby słuszna, gdyby siły materyalne i warun- 
V  pracy wszystkich były jednakowe. Tak je­
dnakże nie jest.

Przeciwnicy numerus elausus" powołują się 
la zagranicę, stwierdzić więc należy, że choć 
nigdzie niema tak wielkiego procentu żydów, 
jak w uczelniach polskich, wszędzie zagranicą 
prowadzona jest wa'ka z zalewem żydowskim 
j często dochodzi tam do takich wybryków, 
jakich w Polsce nigdy nie było i niema. Prot 
Konopczyński przytoczył list profesora z Har- 
vard Uniwersity w Massachusets do jednego 
t  profesorów Uniwersytetu w Krakowie. W li­
fcie tym profesor amerykański pisze, jak z po­
mocą najróżnorodniejszych sposobów ruguje 
się żydów z uniwersytetów amerykańskich.

Korzystaj obrót sprawy „numerus 
clausBs”.

Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa „numerus 
clausus" zaczyna przybierać przebieg korzy-1

stny. Komisya konstytucyjna na zebraniu 
czwartkowem uznała za bezprzedmiotowe dal­
sze rozpatrywanie tej sprawy wobec wniosku 
pos. Kiennika, skierowującego wszystko do 
zmiany ustawy o szkołach akademickich.

Sprawę odesłana do konrisyi oświatowej, 
gdzie będzie przedmiotem narad za dwa ty­
godnie.

Tak samo korzystny przebieg zaczyna przy­
bierać sprawa Uniwersytetu lwowskiego, albo­
wiem w kamisyi prawniczej przedstawiciel Min. 
Spraw Wewn. uznał odstąpienie gmachu po&ej- 
mowego Uniwersytetowi za rzecz zgodną z kon- 
stytucyą.

Wobec tego komisya przystąpiła do roz­
prawy szczegółowej. Na przyszły czwartek zo­
staną wezwani do Warszawy: przedstawiciel
Uniwersytetu rektor ks. Narajewskf i przedsta­
wiciel Tymcz. Komisyi Samorządowej, p. Kę­
dzior, na obrady.

* *  *

Wobec ostatniego przyjęcia, przez Komisję 
wniosku pos. Kiemika (głosami Bloku Naro­
dowego i Piasłowców), komisya konstytucyj­
na Sejmu nie potrzebowała zajmować się kwe­
sty^ czy ograniczenie liczby studentów ży­
dowskich na wyższych uczelniach do normy 
procentowej jest zgodne lub niezgodne z art. 
96 i 111 konstytucji. Trzeba przyznać dr. Kier- 
nikowi, że jego wniosek nie tylko zupełnie 
omija kwest yę konstytucyjności „numerus 
eiausus", ale — co więcej — w brzmieniu swem 
stanowi raczej ochronę... mniejszości narodo­
wych!... Rady wydziałowe na uniwersytetach 
byłyby — w myśl tegc- wniosku — upoważnio­
ne przyjmować corocznie tylko pewną, przez 
siebie ustaloną ilość słuchaczy, przyczem — 
„należy przestrzegać sprawiedliwego stosunku 
liczbowego, właściwego mniejszościom narodo­
wym w państwie". A zatem Rada np. fakulte­
tu lekarskiego na Uniw. Lwowskim mogłaby 
określić, że należy przyjąć tylko 1.180 studen­
tów i z tego tylko 11 proc. żydów (dzisiaj jest 
52 proc. żydów, t. j. 611 na 527 Polaków). Tak 
saime* byłaby na każdym wydziale. Żydzi otrzy­
maliby to, co im się należy, ale nic ponadto.

Wniosek p. Kiemika zostanie niezawodnie 
uchwalony glosami Biofcu Narodowego i Poa- 
stowców. Znowu zatem okaże się, że ósemka 
ł Piast tworzą jedyną racyonalną narodową 
większość we wszystkich dla państwa istotnie 
pożytecznych sprawach. Taka współpraca musi 
siłą rzeczy doprowadzić do stałego porozumie­
nia, t, j. do stałej większości, na którą kraj 
cały czeka.

!| f l  1911.
TeiogTamy już doniosły, że z powodu skan­

dalicznych nieporządków, panujących od dłuż­
szego czasu w Radzie miejskiej i magistracie 
łódzkim, została Rada m. Łodzi dekretem min. 
spraw wewnętrznych rozwiązana. A  więo nâ  
wet obecny rząd, opierający się na większości 
lewicowej i tak przyjaźnie zerkający w stronę 
socjalistów, musiał położyć kres ich gospodar­
ce w najwiękazem po Warszawie mieście. Trze­
ba bowiem pamiętać, że zarówno Rada miej­
ska, jak i magistrat w Łodzi zostały w zupeł­
ności opanowane przez socjalistów. Czerwoni 
„obrońcy robotników" w taki sposób sprawo­
wali tam rządy, że ostatnie wybory w tern ro- 
botniczom środowisku przyniosły im wprost 
niebywałą klęskę: wszyscy kandydaci P. P. S. 
w Łodzi przepadli! Masy robotnicze napiętno­
wały w ten sposób Oszustów socjalistycznych 
i stwierdziły, że ci, którzy tumanią robotników 
demagogicznymi frazesami o „raju socjalisty­
cznym" i propagują walkę ze wszystkiem, co 
niema marki socjalistycznej, eą największymi 
wrogami robotników, bo tam, gdzie dorwą się 
władzy, przynoszą im tylko szkodę. Zupełnie 
tak samo — tylko na mniejszą skalę —  jak 
w Bolszewik Łódi jesż klasycznym tego przy­
kładem. Toteż sama jej ludność zażądała wre­
szcie usunięc:a czerwonych „zbawców ludu" 
z zarządu miasta, a nadużycia były tak skan­
daliczne, że rząd musiał spełnić to żądanie.

Z eksperymentu łódzkiego, zakończonego tak 
skandaliczncm fiaskiem, powinna wypłynąć 
dalsza nauka. Trzeba raz skończyć wogóle 
z eksperymentami czerwonych doktrynerów we 
wszystkich dzielnicach naszego życia państwo­
wego. Wtedy dopiero Polska wejdzie wreszcie 
na drogę normalnego rozwoju.

Ruch chrześo.-feinohratjczny.
Wiec posła Puchałkl w Radomsku.

W niedzielę 11 lutego.b. r. zwołany został 
do sali kina w Radomsku wiec Chrzęść. Dem. 
Obszerna sala kina n:e mogła pomieśc'ć słucha­
czy z miasta i przyległych wsi Zagaił wiec 
prezes miejscowego Koła Ch. D., p. Kowalczyk. 
Na przewodniczącego powołano Dra Paciorko- 
wskiego, na asesorów pp. Hiszpańskiego i Ma- 
Iasiewicza, na sekretarza p. Margasińskłego. 
Poseł okręgu Częstochowa—Radomsk, p. Pu­
chatka, zdał szczegółowe sprawozdanie ze sto­
sunków sejmowych oraz prac Klubu Ch, D- 
Wywody posła przyjęli zgromadzeni burzą okla­
sków. Niemniej żywo oklaskiwany był drugi 
mówca, ks. Patrzyk, sekretarz jeneralny z Czę­
stochowy, który omówił przyczyny dzisiejsze­
go złego położenia Polski i wskazał środki ra­
tunku. Nastrój wiocu był podniosły, a rezolu­
cjo z wyrażeniem wotum zaufania Klubowi 
Ch. D. posłowi p. Puchałce oraz postulaty pod 
adresom rządu i Sejmu przyjmowano i  zapałem. 
Zmobilizowani na wiec socyaliści musieli pa­
trzeć z przerażeniem, jak ich demagogiczna 
i warcholska robota w. Radomsku bierze w łeb, 
i nie mieli odwagi zakłócać wiecu, który za­
kończono odśpiewaniem „Roty"

Satyra p. ( M i i g o  mi r a d l .
(Redaktor „Gońca" oskarżony przeż p. Maryana 
Dąbrowskiego. — Uwolniony 12 głosami. — 
„Precliczek" ni© jest obrazą a satyra na „kra- 

kauerów" nie może być karaną).

P. Adolf Nowaczyński jest znakomitym sa­
tyrykiem i biada temu, kto się dostanie pod 
ostrze jego pisarskiej klingi. Od dłuższego cza­
su przedmiotem jego ataków są „krahaumy",
k j. owa nieliczna i niesławna tafelrunda enką- 
enitów: stańczyków (kohn-serwatystów), ju- 
demokratów, c. k. socjalistów i innego lewy- 
cowego paskudztwa, które — przesolone sil­
nie żydostwem — Polska otrzymała na swe j 
nieszczęście w spadku po AustryL Intryguje i 
to robactwo i dorabia się rozmaitych pusalj 
w wolnej Polsce, jedynie mandatów sejmowych 
uzyskać nie może, gdyż wyborcy “stronią, od 
„krakauerów" jak od zapowietrzonych, Nie­
nawidzą też krakauerzy z całej duszy p. N o  
waczyńskiogo, który każdego z nich wychyla­
jącego zbyt śmiało łebek z redakcyi „Czasu" 
lub „Nowej Reformy", tak mocno umie uderzyć 
po ciemieniu, że przerażony krakaurek cofa 
się zaraz do swej nory, by skarżyć się tylko 
w trochę płaczliwych a więcej kłamliwych, ar­
tykułach.

Jedną z takich satyr p. Nowaczyńskiego 
z „Myśli Narodowej" przedrukował red. Antoni 
Krzywy we wrześniu ab. r. w „Gońcu Kru­
kowskim". Była tam mowa o wyborczych ape­
tytach i zabiegach krakauerów, o tem, jak 
„MOraczewski pognał do Dollarica po mamonę 
na wybory", jak „Stapiński naciągnął bisku­
pa Hondurasa i za to mu obiecał galantą 
szyzmę, —  on Cyryl a Czapiński Metody",
0 tem, że nawet p. Haeoker może zostać sena­
torem, „byle się częściej kąpał i codzień cze­
sał", że „stańczycy wyciągają z kabzy 100 mi­
lionów i wręczają kufer okuty dojlidziarzom", 
jako zapłatę za cztery mandaty, gdyż ,jeśli 
się ma fundusze, to się funduje sobie martwe 
dusze". O tem, jakto w Krakowie „przy je­
dnym stole zasiędą graf Kosiebrodzki i Bardel, 
graf Bryl i kmiotek Badeni i radzą i ściskają 
sobie ręce i cohnkordia na fest jesi, blok jak 
się patrzy. Ot przykład brać, jak się wybory 
wostgalicyjskie robią, a la 1‘Autricho! Afeumi­
łować, akomodować, łączyć, kupować się, 
sprzedawać siebie, lasy, świnie, mandaty, jaja, 
głosy, dusze zwykle, dimze do żelazek... Byle 
handel szedł".

Wśród zaatakowanych znalazł się takie poe. 
Maryan Dąbrowski, red. „Kuryera Ilustrowa­
nego". Żadnych konkretnych zarzutów p. No- 
waczyńełd przeciw niemu nie podniósł, a tylko 
pisząc o spółkach leśnych, torfowych, wybor- 
czyoh, dodał:

„Spółki świńskie polegają na wywozie 
trzody chlewnej do Oz ocli* W Krakowie całe 
grnpy żyją i tyją z Idyosynkrazyi do Czech. 
Taki Marjusz Dąbrowski z „Kurwierka". Ze­
wnętrznie typowy Precliczek % Brna, a'e 
Czechów znosić nie może. W Bochni, w Lisz­
kach 1 w Tanowie też Czechów nie cierpią. 
Ale business is business. Precliczki wieprzo- 
winkę lubią, więo Krakowiaczki wieprze im 
wywożą. Po 400 po 800 sztuk dziennie. Nie­
nawiść polityczna swoją a geszeft swoją 
drogą. Jaworzyna potem a wieprzowina te­
raz... Nie przesadzać w zasadach. Corona non 
olet i fc, d.“
W tym stylu trzymany był cały artykuł, ty­

powy fajerwerk językowy Nowaczyńskiego, pe­
łen werwy satyrycznej, napstrzouy kalambura­
mi I cytatami Poseł M- Dąbrowski wysnuł je­
dnak (przez zbyt szeroką interpretację) z tej 
satyry obrazę swojej czci i wezwał interwen­
c ji sądu. Nie zaskarżył autora a red. „Gońca 
Krakowskiego" p. Aut. Krzywego zapewne 
z motywów, które leżą w konkurencji dwóch 
popularnych dzienników.

Dzisiaj —  we czwartek — odbyła się roz­
prawa przed krakowskimi przysięgłymi. Red. 
Krzywy, mały, czupumy jegomość, bronił się 
z temperamentem i niemałą zręcznością. Twier­
dził, że artykuł jest satyrą, że wyrażenia zbyt 
drastyczne znajdują się także u Szekspira
1 Słowackiego (on sam nie obraża się, gdy 
jego „Gońca" nazywają „podogońcem"). Na­
zwa „Precliczek" to nie taka straszna rzecz. 
Najcięższy z ara u t (żo p. Dąbrowski gotów 
sprzedać „ICuryerka" dr. Drobnerowi, wzamian 
za co niezależni socyaliści będą go popierali 
do Senatu, ,.o ile przedtem prokuratorya nie za­
proponuje mu fotelu pod telegrafem") odparł, 
powołując się na szybkie, w ciągu jednej nocy. 
nawrócenie się p. Dąbrowskiego z zaciętego 
wroga „paskopiastów" na gorącego piast owca: 
p. Krzywy wnioskuje, że tak samo łatwo może 
p. D. dziś z piast owca stać się drobnorowcem.

Podobnie przemawiał obrońca mec, Lewan­
dowski, widząc w artykule Nowaczyńskiego 
literacki wybryk humoru, satyrę zrodzoną 
z miłości dobra społecznego, piętnującą złe. 
Tegosaniego zdania byli wreszcie i sędziowie 
przysięgli, którzy jednomyślnie (12 głosami) 
zaprzeczyli pytanie, jakoby red. Krzywy do­
puścił się obrazy czci drukiem. P. Krzywy zo­
stał uwolniony.

P. Dąbrowskiego zastępował mec. Zadęciu, 
ale chyba żaden adwokat nie uzyskałby innego 
werdyktu. Trudno przecież karać satyrę. P. 
Dąbrowski nie powinien był wogóle występo­
wać ze skargą, bo każdy dziennikarz powie­
działby mu, że artykuł jest wprawdzie złośli­
wym i niemiłym dla niego pamfleićm, ale nie 
przekracza ram dozwolonych ustawą. Wydaw­
ca „Kuryorka" nie zawsze przecież zbyt- skru­
pulatnie obchodzącego się z przeciwnikami, nie 
powinien objawiać takiej przesadnej drażliwo- 
ści wobec artykułów w innych pismach. Do­
dajmy, że i prof. Ign. Chrzanowski w liście na­
desłanym p. Krzywemu wyraził zdanie, iż nie 
można że satyry p. Nowaczyńskiego skonstruo­
wać obrazy czci.

Rozprawą prowadził przewodniczący Trybu­
nału 8. a. o. Konopacki, Wfotowali s. s. ó. Kraus 
i Droździkowski.

Dlaczego pieczywo w Krakowie 
najdroższe?

(Miesięczny zarobek czeladnika piekarskiego 
dochodzi do miliona mkp.).

Z kół właścicieli piekarń otrzymujemy na­
stępujące uwagi: Wiceprezyd. m, Bobrowski 
niemal każdo podwyżki cenników, przedkłada­
ne przez właścicieli piekarń li tylko z racyi 
drożyzny mąki, wykorzystuje dla poprawy by­
tu „upośledzonej" warstwy robotników piekar­
skich. Doszło do tego, że czeladnik piekarski 
za wypiek 2-kilogTamow.ego bochenka chleba 
pobiera obecnie 32 Mp., a uwzględniając 8-go- 
dzinny dzień pracy, w przeciągu którego to 
czasu (przy zastosowaniu trzech pieców), wy­
piek chleba waha się w granicach od 650—780 
2 kilogramowych bochenków chleba, widujmy, 
że dzienne wynagrodzenie czeladnika piekar­
skiego wynosi od 20.800--24 960 Mp., co przy 
obliczeniu 24-dn'owem daje kwotę 500.000—
600.000 Mp. Jeżeli weźmiemy dalej pod uwagę, 
że robotnik piekarski otrzymuje nadto jako 
bezpłatny deputat 2 kilogramy chleba dziennie, 
co daje równowartość pieniężną około 90.000 
Mp. miesięcznie, to powyższe sumy, określają­
ce miesięczne gvż> robotników pickaukich, da­
dzą w przeciętni ■'360 000 Mp Robotnicy zatru­
dnieni przy wypieku białego pieczywa, otrzy­
mują bez porównania więcej, bo około milion 
marek miesięcznie. 1

Właściciele piekarń niejednokrotnie opono­
wali przeciw podwyższaniem co kilka dDi płac 
czeladzi piekarskiej, ustępować jednak musieli 
zawsza wobeo pogróżek wiceprezydenta, że 
bądżto strajk wybuchnie {!), bądźteż, ie  ważność 
nowej taryfy odroczy na dzień względnie dwa 
dal. Zresztą —  jak nas jeden z właścicieli pie­
karń informuje — p. Bobrowski nalegając osta­
tnio z podwyżkami dla swych towarzyszy pie­
karskich, w dobroduszny sposób tłumaczył wła­
ścicielom piekarń:

„Panowie o co wam chodzi? Przecież te pod­
wyżki nie zapłacicie wy, ale zapłacą je kon­
sumenci!".

Wogóle od czasu, kiedy rządy aprowlzacyjne 
w -mieście sprawuje wiceprez. Bobrowski, utarł 
się dziwny zwyczaj, że wszellde pretensje cen­
nikowe między pracodawcami a robotnikami 
załatwia zamiast uprawnionego z urzędu do re­
gulowania tego stosunku inspektor pracy, wi- 
ceprozyd. Bobrowski. Rozumie się. działa tu 
stronniczość, która objawia się w sposób przed­
stawiony powyżej, a która daje się dotkliwie 
odczuć na kieszeniach konsumentów.

„Naprzód" oburza się na „gaizefy chjeńskie" 
za doniesienie, że „socjaliści w czasie piątko­
wej demonstracji bili szyby"; radby prawdo­
podobnie wmówić w swoich czytelników, że 
bili szyby —  „chjomści". W tym samym nu­
merze przynosi jednak ciekawe informacje: 
aresztowany wówczas niejaki Letner „jest zna­
nym policyi zawodowym kieszonkowcem, kara­
nym już mimo 18 lat życia za kradzieże i włó­
częgostwo, za us iłowaną kradzi-el obok kina 
„Wanda" i U p. „czyny", widocznie bardzo 
dobrze znane redakcyi „Naprzodu", która 
z nich ułożyła ła-k dokładny ry& żywota „de­
monstranta". Oczywiście dodano, że „taki Le­
tner z organizacją socjalistyczną niema nic 
wspólnego". Ma, czy niema, — pokaże rozpra­
wa sądowa. Nie uprzedzamy je] wyników! Je­
den tylko chcemy przygwoździć fakt: najpo­
jętniejszymi uczniami p. Bobrowskiego byli po­
spolici apasze. Ze teraz „Naprzód" ich się wy­
piera, jest to zupełnie zrozumiałe. Ozy oni je­
dnak wyprą się „ideałów socyalistycznyeh 
i tow. Bobrowskiego, jest to bardzo wątpliwe.

po zbadaniu świadków jednej i drugiej strony, 
stwierdził, że ks. dziekan Zakrzewski był po 
sumie naczczo i zupełnie trzeźwy. Nawoływał 
do porządku i spokoju i nikogo nie tknął. To 
też sąd skazał odpowiedzialnego redaktora 
„Robotnika" na 8 tygodnie aresztu.

K R O N I K A .
GRUNTA MIEJSKIE POD BUDOWĘ GMACHU 

BIBLIOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ.

W dniu 14 b. m. odbyło się pod przewodni­
ctwem prez. m. Fedorowicza posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej Rady miasta wspólnie z Komisyą 
gruntową. To referacie st. radcy Mgtu Dra Rei- 
nerw„ n.irwe.lono przedstawić Radzie miejskiej 
wnioski na sprzedaż gruntów Uniwersytetowi 
Jagicll. pod tmdowę Biblioteki Jagieł!, naprze­
ciw szkoły przemysłowej. W dyskusji nad tą 
sprawą zabrał ghw prorektor Nowak i w dłuz- 
szem przemówieniu wykazał potrzebę natych­
miastowego przystąpienia do budowy nowego 
gmachu, dla Biblioteki Jagiellońskiej. Po uchwa­
lenia wniosków r. faror.ta. złożył imieniem Se­
natu Uniw. Jag. prof. Dr Kostauieoki podzię­
kowanie komisy cm za życzliwe traktowanie 
spraw Uniwersytetu i umożliwienie rychłego 
załatwienia tak doniosłej sprawy dla miasta, 
jak budowa Biblioteki Jagiellońskiej.

Następnie na podstawie referatu r. ra. inż. 
Adelmana, wyznaczono na cmentarzu gruut 
pod budowę grobu honorowego dla bohaterów 
szarży pod Rok!tną.

Wkońcu załatwiono __ kilka spraw, dotyczą­
cych parcelacji i sprzedaży gruntów, oraz re­
gulacji ulic. Również przyznano kredyt doda­
tkowy na regulacyę plant.

UKARANIE OSZCZERCÓW Z P. P. S.

W  sądzie okręgowym warszawskich odbył 
się proces przeciw redakcyi „Robotnika" za 
zamieszczanie oszczerczej wiadomości o ks. Za­
krzewskim, dziekanie mszczon owakim. Miał on. 
według wiadomości „Robotnika", przybyć na 
wiec socyałistycany w Mszczonowie w stanie 
nietrzeźwym, nawoływać tłum do zabicia so­
cjalisty I  uderzyć w twarz enperowca. Sąd,

Kraków, 16 lutego.
KONGRES URZĘDNIKÓW PAŃSTWO­

WYCH. Jutro, t. j. w sobotę, rozpoczną się 
w Krakowie w sali posiedzeń Rady in. Krako­
wa obrady kongresu delegatów Zwią-zków urzę- 
dników państwowych z całej; Polski. Zjazd 
obesłany będzie przez wszystkie orga-nizacye 
zawodowe urzędników; nadto przybędą posło­
wie i senatorowie urzędnicy, jnkoteż przedsta­
wiciele rządu. W pierwszym dniu obrad dele­
gaci podejmowani będą pracz miasto podwiń 
ozorkiem w kul o arach prczydyum miasta, 
W niedzielę wieczorem będą obecni na przed­
stawień.u „Janosika" w teatrze im. J. Słowa­
ckiego.

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału bistoiy czn o-filoz-o-ficznego 
odbędzie się w poniedziałek 19 b. m. o godz. 
5 po połudmu. Na porządku dziennym: Anna 
Wyczólkowska: Ewolucja biologicznc-psychicz- 
na mowy i myśli. Po referacie obędzie się po­
siedzenie administracyjne.

Z. REDUTY URZĘDNIKÓW MIEJSKICH, 
Tegoroczny karnawał zakończyła Reduta urzę­
dników Magistratu, urządzona w salach Stare­
go Teatru w przeddzień Popielca. Wspaniale 
udekorowana zieionią i żywymi kwiatami, a 
nadto przystrojona malowniczymi 'abażurami 
sala Teatru zapełniła się setkami masek, oży­
wiła barwą kngtyiimów, rozegrała melodyą nie­
milknącej przez całą noc muzyki. Bawiono się 
wyśmienicie do białego ranka; z obfitego re­
pertuaru tańców nie pominięto żadnego, uży­
czając piewszeństwa walcowi. Sąd konkursowy, 
obradujący nad wyróżnieniem piękności wśród 
nadobnej płci, jakoteż nad oryginalnością ko- 
styumów. uznał p. Jadwigę Strasikową, żonę 
sekretarza prezydyalnego Magistratu, godną 
pierwszej nagrody (przepiękna kaseta z przy- 
borami do manicure), zaś p. Adamową Chmur- 
ską godną drugiej. Z toalety pań wyróżniono 
kostyumy pp. Troskiewiczcwej i Pagaczowej, 
obdarzając je cennymi upominkami.

Znakomicie zorganizowana Reduta pozosta­
wiła w uczestnikach wykwintnej zabawy nie­
zatarte wspomnienie stwierdziła jeszcze raz 
niezawodne powodzenie tradycyjnych balów 
urzędników miejskich.

SPRAWA „KSiĘŻÓWKP W ZAKOPANEM. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow. Domu 
zdrowia kapłanów katolickich w Zakopanem 
odbędzie się w Krakowie 26 b. m. o godz. 4 
po poŁ jiij-e Msryiełd Ł. 'Na porządku dzien­
nym sprawy statutowe.

DZIERŻAWA PIEKARNI WOJSKOWEJ 
PRZEZ MIASTO. Na onegdajszoj ko.nferencyi 
między prczydyum m. Krakowa a przedstawi­
cielami Okr. Zakładu gospodarczego Dow. okr. 
korp. przyszła do skutku umowa w sprawie 
dalszej dzierżawy przez miasto piekarni woj­
skowej przy ul. Żelaznej na Warszawskiem. 
Umowa obowiązuje na lat dwa, a czynsz regu­
lowany będzie z końcem każdego kwartału, we­
dług przeciętnych cen chleba z piekarni miej­
skiej. Na bieżący kwartał czynsz dzierżawny 
ustaliły władzo wojskowo na 800.000 mk. Pie­
karnia będzie, jak dotąd, wypiekać około
10.000 kg. dziennic. '

NA CZWARTEJ STRONIE bieżącego nume­
ru zamieszczamy fcjłeton literacki, zawierający 
recomzye pióra Macieja Szukiewicza i Rajm, 
Bergelii.

POZNAŃSKI ZŁODZIEJ NA BRUKU KRA­
KOWSKIM. Onegdaj po południu przytrzymał 
posterunkowy Augustyn w sklepie zegarmi­
strzowskim przy ul. Starowiślnej 10. podejrza­
nego mężc-zyzDę, który oferował właścicielowi 
firmy sprzedaż dużej ilości biżuteryi. Policjant 
doprowadził dziwnie zachowującego się osobni­
ka pod ..Telegraf’’, gdzie zrewidowano mu ubrać 
nie i w zaszytych kieszeniach wykryto zloty mę­
ski zegarek, sznur, pereł, złote pierścienie, kol­
czyki i szpilki. Nadto znaleziono przy nim na­
rzędzia do włamania i łuski z nabojów rewol­
werowych. W  toku dochodzeń stwierdzono, ża 
aresztowany dokonał włamania do mieszkania 
jednego z bogatych kupców w Poznaniu 
i skradł tam biżuteryę. oraz wiele garderoby 
i bielizny Skradzione rzeczy spakował do ku­
frów i nadał je do Krakowa-, sam zaś, zatrzy­
mawszy przy sobie biżuteryę. przyjechał do na­
szego miasta, by rozpocząć sprzedaż łupu.

Nazwisko aresztowanego, który pochodzi ze 
Lwowa, zo względu na zarządzony pościg za 
jego wspólnikami, trzyma polieya w tajemnicy.

Z Pol-kl i ze świata.

AKADEMIA KU CZCI PAPIEŻA. Mając 
w szczególnie wdzięcznej pamięci obecnego Pa­
pieża, pilnego uczestnika w trzydniowych obrać 
dach I Zjazdu katolickiego w Poznaniu 1920 
roku i dając wyraz serdecznym uczuciom naro­
du polskiego, przygotował sekretaryat Ligi Kac 
tolickiej w Poznaniu na cześć pierwszej roczni­
cy wstąpienia na troci Piusa XI uroczystą aka­
demię, która się (-ubędzie, w auli Uniwersytetu 
poznańskiego w niedzielę 18 b. m. o godz. 7.30 
wieczorem. Protektorat nad uroczystością przy­
jął ks Krrdynał-prymas Dalbor, a do komitetu 
honorowego należy przeszło dwadzieścia najwy­
bitniejszych osobistości Poznania,

REPRESYE PRASOWE. Polska Ajoncya te­
legraficzna donosi: „Za umieszczenie w ogło­
szeniu o nabożeństwie żałobnem za mordercę 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej zwro- 
tn: „za spokój świetlanej duszy ś. p. Niewiar 
demskiego, który wlasnem życiem obudził dnj 
cha narodu", redaktor „Gazety Porannej" po­
ciągnięty został do odpowiedzialności karniej 
z art. 133 kodeksu karnego".

WARSZAWA CZŁONKIEM MACIERZY 
POLSKIEJ W GDAŃSKU. P. A. T. donosi:
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jLomisya finansowo-budżetowa miasta Waisza- 
(wy uchwaliła wyasygnować, jeden milion marek 
jjako wkładkę na przystąpi milo miasta Aaisza- 
y/y do Polskiej Macierzy szkolnej w Gdańsku.

POKUTUJĄCY DUCH MURAWJEWA. 
O zdumiewającym fakcie opowiada poe. Kowa­
lewski w warszawskiej ..Gazecie Porannej ‘. 
Na zjeździe Kółek rolniczych w Wilnie rozwi­
nęła się dy&kusya w kwestyi żydowskiej i in­
nych sprawach. Tego samego dnia wojewoda 
wileński, p. Roman, zawezwał prezesa zjazdu, 
p. WagneTa i zażądał wyja&nienia (1), dlaczego 
mówiono na zjeździe o polityce, a w szczegól­
ności o żydach. Okazuje się, że duch Murawje- 
wa żyje i tuła się' jeszcze w Wilnie po 
demokratyczno-lewicowych urzędach...

WARSZAWA BEZ KINOTEATRÓW. Jak 
już wspominaliśmy, między właścicielami tea­
trów świetlnych w Warszawie a magistratem 
warszawskim powstał cetry konflikt z powodu 
obłożenia przez magistrat wspomnianych tea­
trów bardzo wysokimi podatkami. Obecnie — 
jak donoszą z Warszawy —  zwrócili się właści­
ciele kinoteatrów do Ministerstwa spraw wewn. 
w sprawie tego konfliktu. Na razie kina są 
zamknięte, co się znakomicie odbiło na frekwen- 
cyi w teatrach, ale gmina jest pozbawiona 
chwilowo milionowych dochodów z kin

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA W WAR­
SZAWIE. Według zatwierdzonego przez spe- 
cyalną komisyę projektu, bilet tramwajowy 
dzienny będzie kosztował w Warszawie 500 
mit., a nocny 1000 mik.

KOPERNIK —  „PRAWDZIWY NIEMIEC". 
Wczorajszy „Lokal Aazeiger’1 publikuje nastę­
pującą wiadomość: W  dniu 19 b. m. upływa 
450 lid od czasu narodzin Kopernika w Toru­
niu, twórcy współczesnego światopoglądu. Aby 
tego prawdziwego Niemca godnie uczcić, mini­
ster nauki i sztuki rozkazał, aby w diniu jubi­
leuszowym w szkołach i poszczególnych kole­
giach i zakładach nauczycielskich w Prusach 
poświęcono speyalne obchody wielkiemu syno­
wi naszej ojczyzny i twórcy współczesnej astro­
nomii.

POTWORNA ZBRODNIA. Onegdaj odkryto 
w Piątkowi©, oddalonym o 10 kim. od Pozna­
nia, potworno morderstwo, dokonane na sie­
dmiu osobach: Zamordowano w bestyalsld spo­
sób 42-letniego gospodarza Piotra Kosterę, jego 
35-iehnią żonę, troje dzieci Kosturów w wieku 
od 2—9 lat i dwoje służby. Rozbite czaszki 
u dzieci świadczą, że zbrodniarze chwytali dzie­
ci za nogi i uderzeniem o ziemę pozbawali ży­
cia. Kosterowie powrócili przed kilku miesiąca- 
mi z Ameryki i osiedlili się w Piątkowie. Zbóje 
zabrali konie, wozy. futra i wszystką gotówkę.

UWOLNIENIE BOHDANA * RONIKIERA 
Z POD NADZORU. Jak wiadomo, poselstwo 
polskie w Wiedniu zażądało niedawno od władz 
austryacklch wydania władzom polskim hr. Ro- 
nikiera, przebywającego w SałcbuTgu. W sku­
tej zamierzonej ucieczki hr. Romkiem, przed 
powzięciem przez władze auetryacMe decyzyl 
w tej sprawie, rozciągnięto nad nim afeezt do­
mowy. Obecnie —  jak doniosą * SaJdbmga do 
dzionnków wiedeńskich e—i zdjęto areszt * hr. 
Ronikiera, który, poddany badaniu śledczemu, 
zdołał wytłomaczyó władzom austzyaokkn, że 
całe oskarżenie przeciwko niemu wynikło jody­
nie z politycznych motywów.

WIEŻA ŚW. SZCZEPANA W  WIEDNIU 
ZAGROŻONA. Słynna wieża kościoła św. Szcze­
pana w Wiedniu jest poważnie zagrożona z po­
wodu braku koniecznych środków na restaura- 
cyę. Na powyższy cel podług obliczeń potrze­
ba oonajmniej 50 miłianów koron rocznie. Dy­
rektor Banku austro-polskiogo, p. Gofldschmidt, 
przesłał na powyższy cel milion koron do re- 
dakcyi „Wiener Allg. Zeitung", oświadczając 
zarazem, że byłoby hańbą dla Austryi, gdyby 
nie znalazło się co rok 50 Wiedeńczyków, któ- 
rzyby nie zechcieli ofiarować na ten ce? po ml 
lionie korom.

Zawiadomienia J komunikaty.
ZEBRANIE RĘKODZIELNIKÓW, PRZEMY­

SŁOWCÓW I KUPCÓW odbędzie si* 18 b. m.
o godz. IG przed południem na Kotłowem w sali 
rzeźników (ul. A. Potockiego). Na porządku dzien­
nym: Sprawa Banku spółdzielczego, cel i zadania 
jego dla rękodzieła, handlu i przemysłu.

ŚLUB. Dnia 27 stycznia 1928 r. odbył się ślub 
w kościele św. Mikołaja p. Maryl Zielińskiej, prof. 
gimm., z p. Teodorem Suknarowskim, inżynierem 
w zakładach górniczych w Sierszy. (98)

PODZIĘKOWANIE. Redaktor Antom Krzywy 
Złożył 150 książek jako dar dla biliotoki VI Koła 
T. S. L., za co Zarząd Koła wyraża serdeczne po­
dziękowanie.

WKŁADKI UZNAWCZE DO KA8 BRACKICH. 
Konsulat, polski w Mor. Ostrawie komunikuje, 4e 
termin do uiszczania zaległych wkładek utaaw- 
czych do kas brackich zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego dla tych wygnańców i uchodźców 
plebiscytowych, którzy posiadają < oo najmniej 10 
lat członkowstwa, a nie podlegają innemu ubez­
pieczeniu zaopatrzeniowemu, upływa z dniem 2-go 
marca b. r.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE Stowarzyszenia Tow. Domu zdrowia dla 
kapłanów katolickich w Zakopanem (Stów. 
z a rej. z ogr. poręką) odbędzie się 26 b. m. 
;o godz. 4 po południu w Krakowie, plac Mâ  
ryncki 1. 2, n  p., % następującym porządkiem 
dziennym:

1. Zmiana § 1, 8 i 12 statutu.
2. Wnioski.

Rada Nadzorcza: Ks. SL Adamski, prezes.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4043-cią 

'Antoniemu Sadzewiczowi, redakt. „Gazety Poran­
nej Dwa grosze11, w jej 10-lecie — członkowie re- 
dakcyi; 4044 oficer, oddziału V sztabu D. O. K. 
Nr. V w Krakowie; 4045 młyn ziemiański Tow. 
akc. Poznań; 4046 Stefan Han er, Poznań; 4047 int. 
Stanisł, Cissowskiemu w 15-ią rocznicę pracy — 
urzędnicy kopalni „Bolesław11; 4048 Zjazd Zw. poi. 
prasy prow. w Kaliszu w 30-tą rocznicę pracy 
pn-zeaa Józefa Radwana; 4049 oficer, i szereg, 
lk onu straty granicznej Nr. 28 w Słobódee; 
40"0 członkowie spółdz. żołn. parku uzbr. grupy 
v Vflnie; 4051 współpracownicy księg. St.ow.

z. w Wilnie w dniu imienia kier. Piotra Hnie- 
L.i ■wie/a; 4052 ku czci szefa Jana Małeckiego —

nrzędn. deleg. skarb, w Wilnie; 4063 Feliksowi 
Rzewnskiemu z Topoli; 4054 Urząd ziemski, Mie­
chów. Pozatem Lubelski Syndykat rolniczy w Cheł­
mie złożył 90.000 mk. na cele odbudowy Wawelu.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU OPERA I OPRETKA komunikują: 

Dziś, w piątek 16 b. m., z powodu przygotowań 
do_ jutrzejszej premiery „Lohengrina11, teatr zam­
knięty. Zapowiedź premiery opery romantycznej 
R. Wagnera „Lohengrin11 na sobotę 17 b. ra. po­
witaną została nad wyraz entuzyastyoznie Na na 
szej scenie opera ta dozna szczególnej troskliwo­
ści w doborze solistów, a bardzo trudne ustępy 
chórowe znajdą wyjątkowo piękne wykonanie 
w doskonałym krakowskim zespole.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 16 b. m.: „Sławna artystka11.
Sobota 17 b. m.: (Nowcśó) „Janosik11, bajka

w 4 aktach Galicy.
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Zbójcy11, wie­

czorem „Janosik11.
Poniedziałek 19 b. m.: Pó południu „Zbójcy11

wieczorem „Sławna artystka11.
Wtorek 20 b. m.: „Janosik11.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Piątek 16 b. m.: Teatr zamknięty.
Sobota 17 b. m.: „Lobengrin11.
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Bajadera11,

wieczorem „Lohengrin".

P i l  lwi skazany ea ł  lala l i i i i i i
W trzecim dniu rozprawy przeciw por. żu- 

nialcowi i tow. zakończono postępowanie do­
wodowe przesłuchttnfbm ostatnich świadków — 
tudzież lekarzy psychiatrów, któ*zy orzekli, że 
Żuniak obciążony jeet wprawdzie dziedzicznie 
(ojciec umarł na rozmiękczenie mózgu, stwier­
dzono również chorobę umysłową, jego matki), 
jednak nie w tym stopniu, by za czyny swe 
nie był w pełni odpowiedzialnym i by można 
było uwzględnić okoliczności łagodzące.

Prokurator mjr. Ciomeiel w półgodzinnem 
przemówieniu położył główny nacisk na tę oko­
liczność, że oskarżeni, jako ludzie inteligentni, 
musieli zdawać sobie w należytej mierze spra­
wę z komsekwemcyi, jakie czyn ich za sobą po­
ciągnie.

Nastąpiły przemówienia obrońców: Dra Lie- 
beamamna i Ostrowskiego, z których pierw­
szy starał się zmniejszyć winę oskarżonego, 
przedstawiając go jako człowieka, który bez­
pośrednio z ławy szkolnej zabrany do wojska 
wychowywał się przez szereg la/t w atmosfe­
rze wojennej, a nie odznaczając się wybitną 
siłą woli ani doświadczeniem na tak odpowie­
dz ialnem stanowisku kierownika defenzywy, 
łatwo uległ zdeprawowanej atmosferze wojen­
nej. Dr. Ostrowski występując w obronie Anig- 
hofera i Kosturkiewioza, powołuje się na ich 
młody wiek, twierdząc, że w innych waran- j 
kkch, a nie w tem —  jak określono — „bagnie 
defenzywy1', okazaliby się niewątpliwie dobry­
mi obywa/toki ml, o czem można sądzić * entu- 
zyastyeznyeh zeznań świadków, podających 
dane o ich przeszłości

Po przemówieniach obrony trybunał miał Bhę 
na: naradę. Na podstawie wyroku por. Żunlak 
został skazany na 4 lata jdężkiego więzienia 
1 wydalenie z wojska, przyczetn wliczono mu 
na skutek amnestyl 2 i pół roku, tudzież areszt 
prewencyjny; Kosturtdewicz I chor. Anighofer 
skazani zostali na 10 miesięcy ciężkiego wię­
zienia 1 wydalenie z wojska. Wliczono Im do 
wyroku po 5 miesięcy po myśli amnestyi 
I areszt prewencyjny.

Na skutek powyższego wyroku por. Żunlak 
pozostanie w więzieniu jeszcze przez 11 mie­
sięcy a kpt Kosturkiewicz 15 dni.

Prokurator zażądał bezpośredniego odstowie- 
nia ich do więzienia.

Napad rabunkowy aa żołaiarza.
W  tych dniach miała odbyć się przed Bądem 

doraźnym w Krakowie rozprawa przeciw Fe­
liksowi Pasternakowi i Stanisławowi Gienkowi- 
którzy dokonali napadu na żołnierza Marka, 
idącego z Krakowa do Woli Justowsikiej. Po­
czątkowo Florek obstawał przy winie Paster- 
naka i Gierka, w czasie jednak śledztwa do­
raźnego cofnął zeznania co do Gierki, utrzy­
mując jo jednak odnośnie do Pasteraaka. Ten 
ostatni wykazał swe „alibi11, twierdząc, że był 
w krytycznym czasie w Krakowie. PotdbrAt 
przeprowadzenie dowodu winy Pasteraaka prze­
kroczyłoby ustawowy termin, wymagany do 
czasu rozprawy doraźnej, praeto sprawę prze­
kazano postępowaniu zwyczajnemu.

Kronika sportowa.
Dzisiejsza zawody narciarskie w Zakopanem.

Dzisiaj rozpoczynają się w Zakopanem drugie 
międzynarodowe zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Tatr, połączone * zawodami o mistrzostwo 
wojska polskiego. Trwać one będą przez dzień: 
10, 17 i 18 lutego br. Zakopane ma wygląd 
odświętny. Dworzec kolejowy udekorowany 
na przyjęcie gości flagami o barwach narodo­
wych ora* flagami o barwach państw, których 
przedstawiciele będą brali udział w zawodach 
narciarskich. Zawody rozpoozną się o godz. 14. 
Dnia 18 b. m. skoki seniorów z wielkiej sko­
czni w Jaworzynce, skoki młodszych * małej 
skoczni w Jaworzynce. Po zawodach nastąpi 
rozdanie nagród oraz w niedzielę bankiet na 
zakończenie zawodów. Zawody zapowiadają się 
świetnie ze względu na bardzo liczny udział 
zawodników zagranicznych, których zapisało 
się przeszło 100. Pani Ziętkiewiczowa, która 
złamała nogę podczas zawodów we Francyi 
i leży tam w szpitalu, nie może przybyć na za­
wody do Zakopanego. Poza tem weźmie udział 
w zawodach około 80 młodzieży. Oczekiwany 
jest przyjazd przedstawicieli rządu z Warszawy.

Teatr im. Słowackiego.
Przed premierą „Janosika" A. Galicy.

Jak dalece pomysłowa reżyserya i dekora- 
cya wpływają na utwór sceniczny, dowodem 
będzie najbliższa premiera „Janosika11 Galicy 
w teatrze im. J. Słowackiego. • Dyrektor T. 
Trzciński t— rzec to można śmiało —> na te­
mat „Janosika11 Galicy stworzył nowo dzieło, 
nie mające nic wspólnego z żydem realistycs- 
nom, stworzył bajkę, osnutą na tle fantasty­
cznego świata Tatr i życia górali Nie wdająo 
się w krytykę utworu literackiego* podkreślió 
muszę, że część teatralna dramatu daje pełną 
artystyczną satysfakcyę widzowi —  dekoora- 
cye i kostyumy p. Pronaszki, oparte na moty­
wach z Słowaczyzny i Podhala, jednak dale­
kie od rzeczywistości, ośmielę się tu porównać 
z genialnymi „lalkami bolesławowskiami11 Wy­
spiańskiego: cały, świat fantastyczności 1 poe- 
zyi zamkną! w nich wybitny artysta, urok 
i czar legendy Jamosikowej. Gdy oglądałem te 
guńki zbójnickie, t8 kołpaki, te żupy, hełmy 
rycerskie, płaszcze zanikowych pań i fantasty­
czne „przyodziewy11 Łady, Marża, ny, Złego 
i Dziedry, przekonałem się, ile artyzmu może 

I wnieść w utwór sceniczny wielki talent reży­
sera i dekoratora —  w tym bowiem wypadku 
stanowisko reżysera (p. Trzciński) i dekoratora 
(p. Pronaszko) muszą być silnie związane 
s autorem „Janooika1': s tal i się współtwórcami 
dramatu, nadali mu życie i piękno sceniczne.

w.

Dyreksya teatru im. J. Słowackiego, w związku 
z wystawieniem „Janosika11, komunikuje: Obok 
dekoracji, stylizowanych z pejzażu tatrzańskiego 
t wnętrza zamków orawskich, p. Andrzej Prona­
szko dał w kcstyumach, meblach i rekwizytach 
całe bogactwo barw i deseni, wzorowanych na da­
wnej sztuce podhalańskiej i słowackiej. Wplece­
nie do iluslracyi muzycznej p. Meycrholda tańców 
i śpiewów zbójeckich, z których pierwsze wykona­
ją górale-amatorzy z Czarnego Dunajca, a drugie 
członkowie .znanego chóru Tow. oratoryjnego — 
uczyni z „Janosika11 niezwykłe, żywe i atrakcyjne 
widowisko.

L i s s i r  z  Z a k o p a n e g o .
Żydzi zrywają polskie odezwy.

W uzupełnieniu podanych przez nas w dniu 
wczorajszym wiadomości o oburzających zaj­
ściach, jakie miały miejsce w zakopiańskiej cu­
kierni Trzaski, a będące dowodem rozzuchwa­
lenia miejscowego żydoetwa — otrzymujemy 
dalsze szczegóły niebywałej dotąd agresywno­
ści i tupetu żydowskich arogantów.

Odezwa gen. Hallera, przewodniczącego 
obywatelskiego komitetu Obrony Państwa, 
wzywająca społeczeństwo do spokoju i twór­
czej pracy dla Narodu, była .ta le  zrywaną 
podczas nocy. Wywieszono ją więc za szybą 
wystawową jednego ze sklepów, co wywołało 
bezsilny gniew kól żydowskich. Pod adresem 
jednak właściciela sklepu skierowano szereg 
pogróżek, te  jeżeli odezwy tej nie usunie, eo- 
staną mu powybijanie wszystkie szyby,

Tdarzają się również coraz częściej wypad­
ki omijania ustaw przemysłowych przez żydów, 
czego dowodem liczne pensyonaty żydowskie, 
sklepy bez firmy i jawne spółki żydowsko1- 
bu(łowione, prowadzone bez konceeyL Podo­
bno nawet ingereucya Województwa krakow­
skiego1 okazała sio tu za słabą i winnych, jak 
dotychczas nie pociągnięto do odpowiedzial­
ności. Lubicz.

T E L E G R A M Y .
Angielski projekt pośrednictwa lig i Nar.

Londyn. P. A. T. Wolff. Onegdaj porozumieli 
się narodowi liberał i i niezależni liberała co do 
wspólnego wniosku w sprawie zmiany odpo­
wiedzi na mowę tronową. Wniosek ten propo­
nuje powołanie Ligi narodów celem ustanowie­
nia kom-syi rzeczoznawców, któraby zdała 
sprawozdanie w kwesty! zdolności Niemiec 
w płaceniu reparacyL Zaproponowano również 
zwrócenie się do Stanów Zjednoczonych z proś­
bą o wysłanie reprezentantów do kOmlsyL

Zajęcia miast Wesel i Emmerich.
Berlin. (A. W.) „yonwarts’1 donosi z Wesel: 

Do Wesel wkroczyły wczoraj wojska belgij­
skie. Najpierw zajęły port i urząd cłowy, nastę­
pnie ofcerowie udali się do burmistrza, które­
mu oświadczyli, że zadaniem ich nie jest zajęcie 
miasta, jedynie kontrola pprtu i urzędu cłowe- 
go oraz ochrona b©lgjskich urzędników cłowych. 
Wojska rozkwaterowały się w pobliżu portu. 
Również miasto Emnserich zostało zajęte przez 
90 żołnierzy belgijskich I 5 oficerów.

0 przewóz węgla fra icyskiige  przez 
teras angielski,

Londyn. P. A. T. Min. Le Troęuor przybył 
wczoraj wieczór do Londynu. Ag. Havasa do­
wiaduje Bię, że władze angielskie zastanawiają 
się obecnie nad eprawą pozwolenia Francyi na 
budowę linii kolejowej, przechodzącej przez te­
ren zajęty przez angitlskie wojska okupacyjne.

paryi. (A. W ) Jak donosi „Nenee Wiener J 
Tagblatt", sprawa kolejowa między Francyą a 
Anglią zostanie może załatwioną przez now.e 
odgraniczenie stref okupowanych w Nadrenii.

Paryż, (A. W.) Jak donosi ,Petit Parisien1', 
tymi dniami mają przybyć do Paryża delegaci 
przemysłowców belgijskich na konferencyę * 
przemysłowcami francuskimi. Konferencya ob­
radować będzie nad zorganizowaniem biura 
sprztdaży artykułów przemysłowych s zagłębia 
Ruhry.

Paryż. (A. W.) Francuski komisarz finanso­
wy, który wróclf ostatnio do Paryża, przedło­
ży! Radzi* ministrów., nosy projekt poboru po-

dMfcą wsiowego. Między farneml przewiduje 
projokf przymusowe ściągnięcie podatku węglo­
wego od opornych podatników.

Zabiegi Cziczeri&a o sojesz aieniieeko-
resyjski.

Warszawa. (Tełef. wŁ) W uzupełnieniu do­
niesień o ostatnim pobycie Cziczerfna w Berli­
nie należy zaznaczyć, że Czlczerin miał zamiar 
ukończyć narady w sprawie ścisłego przymie­
rza z rządem niemieckim. Wobec ^uoustępli- 
wego stanowiska rządu dra Cuna, który oba­
wiał się, że w razie zawiązania ściślejszych 
stosunków z Rosyą narazi się na zwiększone 
represye aliantów, zaniechał narazie przepro­
wadzenia tego zamiaru, jakkolwiek bynajmniej 
się go nie zrzekł.

ZATARG RZĄDU NIEM. Z BANKIEM RZESZY
Paryż. p. A. T, Z Berlina donoszą, te wedle 

pogłosek przedsięwzięcie Banku Rzeszy, mają­
ce na celu podniesienie kursu marki niemie­
ckiej, doprowadziło do zatargu z rządem. Dyl 
rektorzy Hagestem i Glasenapp mieli się po­
dać do dymisyi.

Berlin. P. A. T. Bank Rzeszy w dalszym cią­
gu swych operacyi, by podnieść kurs marki 
niemieckiej, ogłosił dziś, że płaci za 20 marek 
w zlocie 100.000 marek papierowych, a za 10 
marek w złocie 50.000 marek papierowych-. 
(W ubiegłym tygodniu Bank Rzeszy płacił 
150.0U0, względnie 75.000 marek papierowych. 
Przyp. P. A  T.;'

ZAPRZECZENIE NIEMIECKIM ALARMOM.
Paryż. P. A. T. Havae donosi; Wiadomości, 

rozsiewane zagranicą, przedstawiające, jakoby 
Francya żywiła plany wojenne, wywołały we 
francuskich kołach miarodajnych zdziwienie, 
ponieważ stoją one w rażącej sprzeczności do 
pokojowych zamiarów kierujących kół francu­
skich^ Dyplomatyczny sprawozdawca Agencyi 
Hawasa jest upoważniony do zaprzeczania tym 
pogłoskom jak najbardziej kategorycznie. Do­
niesienie „Westminster Gazette’1. jakoby mary­
narka francuska czyniła przygotowania do blo­
kady Hamburga. Bremy, Szczecina i Kilonii. 
jest naśmiekzym wymysłem, podobnie, jak 
wiadomość . Frankfurter Zeitung’,1 otrzymana 
rzekomo przoz to pismo z Nowego Jorku, ja­
koby Miśkiem było wypowiedzenie wojny przez 
Francyę.

DYMISYA L. BOURGEOIS.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr, Presse11 donosi 

z Paryża pod datą 15 b. m.: Dynilsya Leona 
Bourgeois ze stanowiska prezydenta Senatu 

•będzie ogłoszona urzędowo w piątek. Jako je­
go następcy wymieniani są Gustaw Doumergue, 
prezydent lewicy domokratyczno-radyfcałnej 
I do Selves, prezydent unii republikańskiej.

OpśrTsrkr^ wSiryrnie podaitcają flisacy
Paryż. P. A. T. „Matin11 wskazuje, że opór 

Turcyi przeciw podpisaniu traktatu pokojowe­
go podsycają agend niemieccy, wywohijąc ce­
lowo niepokoje na Wschodzie.

W ANGORZE PODNIECENIE.
Londyn. P. A. T. Wedle nad os złych tu infor- 

macyi wczoraj wieczorom, w Angorze panuje 
podniecenie. Rada gabinetowa w Angorze ba­
dała wczoąąj pr&pozycye aliantów w sprawie 
Smyrny.

Ruchy wojsk greckich w Tracyi.
Londyn. P. A. T. Reuter. Wiadomości z Tra­

cyi wschodniej donoszą o nadzwyczajnych ru­
chach \vojsk tureckich. Samoloty tureckie prze­
latują ponad punktami strategicznymi.

Wiadosraści gospedarcze.
NOWA TARYFA PODATKU DOCHODOWE­

GO. Na wczorajszem posiedzeniu komisy! skar­
bowej omawiano projekt nowel: do ustawy o po­
datkach dochodowych. Minimum egzystencyi 
w projekcie podniesiono z 180.000 mk. na 
2,000.000 mir. Stopa procentowa podatku za­
czyna się od 2% przy dochodach 2,000.000 
i dochodzi do 25% przy 115,000.000 dochodu. 
Przy dochodach stałych (pobory) stopa procen­
towa wynosi 0.3% przy 2,000.000, dochodzi zaś 
do 11% przy 50,000.000.

Arytukuł 19 powyższej noweli przewiduje 
wyrównanie wysokości podatku do ceny żyta.

ZABEZPIECZENIE WKŁADEK OSZCZĘDN. 
W P. K. O. Komitet dyrekcyjny P. K. O. na 
odbytem posiedzeniu uznał celowość i słusz­
ność wprowadzenia „wkładów oszczędnościo­
wych, zabezpieczonych od zniżki marki polskiej 
i upoważnił prezydyum P. K. O. do przedłoże- 
nia, po porozumieniu się z ministrom skarbu, 
komitetowi dyrekcyjnomu na najbliższe posie­
dzenie oetateczmyoh wniosków w tej sprawie. 
Wobec tego ulega odroczeniu termin, ustalony 
przez P. K. 0., przyjmowania wkładek zabez- 
ploczonych prz(>d zniżką marki polskiej, Ł j. 
przeliczań yc na złote polskia 
POWODZENIE POLSKIEJ WYSTAWY PRZE- 
MYSŁOWEJ W RUMUNII. Organizowana przez 
Targi wschodnie ruchoma wystawa próbek prze­
mysłu polskiego w Rumunii, wywołała, zaintere­
sowanie w innych państwach bałkańskich, gdyż 
rynki bałkańskie uważają się za naturalny te­
ren zbytu dla przemysłu polskiego. Zarząd Tar­
gów wschodnich otrzymał od posła polskiego 
w Sofii, Grabowskiego, telegram z propozycyą, 
aby wystawę z Rumunii przenieść do Bułgaryi. 
Poseł Grabowski zapewnia wszelkie ułatwienia 
i jaknajlepsze przyjęcie wystawy 7,0 strony buł­
garskich czynników.

W  SPRAWIE DŁUGÓiy PRZEDWOJEN­
NYCH AUSTRYI l  NIEMIEC. Międzynarodowa

KoanŁ/ą odszkodowań przedłużyła do końca 
lutego b. r. termin wnoszenia protestów przeciw 
zarejestrowaniu i ostemplowaniu przez władw 
austryacłde tytułów niezabezpieczonego uhign 
przedwojennego Austryi i Węgier (rent), należą] 
eych do obywateli i instytucyi polskich, a 1 1 
trzymanych, względnie zdeponowanych na w  
rytoryum republiki austryackiej. Protesty, poJ 
łączone już z rekureami przeciw ewentualnej 
odmowie żądaniu skasowania stempla austrya- 
ckiago, należy wnosić na ręce poselstwa pok 
kiego w Wiedniu, Ul. Rennweg 1. Bliższych' 
mformacyi co do formy i wymogów takich pro­
testów, względnie rekursów, można zasięgnąć 
w lwowskiej Izbie skarbowej i Wydziałach Rad 
powiatowych.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Pod względem usposobienia dla walut zagrani­
cznych i dewiz czwartkowe zebranie giełdowe 
było niezmiernie silne. Tendencya zwyżkowa 
dla wszystkich walut obcych, jak to zresztą 
i z notowań P. K. P. co do walut skandynaw­
skich widać, przybiera rozmiary katastrofalne 
dla naszej marki. Kurs dolarów, funtów szterh 
wzrasta z dnia na dzień o tysiące, a kura 
franka, florena holend., lira emuluje pod tvra 
wizględem jeśli nie setkami, to przynajmniej 
kilku dziesiątkami marek zwyżki na sztucew 
Korona czeska, marka niem. i korona niem. 
austr. zyskują równie* w szacowaniach dość 
poważnie. Ruch przekazowy i gotówkowe obro­
ty żywe.

Odwrotny stosunek obserwować można na 
ryntvu efektów przemysłowych i handlowych, 
gdzie przeważa tendencya zniżkowa i ruch sła­
bnie nawet dla papierów, uważanych za soli­
dne. Nabywano między innemi: Zieleniewski 
79.000—80!000 m., Cegielski 132— 134.000 m., 
Górka 62.000 m., Siersza górnicza 65—68.000 
m., Pbarma 19—20.000 m., Parowozy 10.000 
m., Chodorów 56—54.250 m. (zniżk.), Krakus
13.500 m., żelazo 22—23.500 m., Oikoe 75.000 
m. Pocisk 4.600 m. Z akcyi bankowych na­
bywano Hałopulskl po 2.500, przemysłowy pc 
4000 m.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolar m
48.500 m., funt szterl. 235 000 m„ floren holend. 
19.800 m., fraak szwajc. 9.450 m . frank frano. 
3.100 m, frank belg. —, liry 2,825 m., leje 
150 m„ korona szwedz. 12.025 m.. korona duń­
ska 8.625 m., korona norw. 8.375 m., korona 
czeska 1.460 m., korona węg. 16 m. 75 fen., 
korona niem. austr. 69 fen., marka niem. 2 m, 
60 fen,

Zurych. P. A. T. Zatnkn:ęcie giełdy. Berlin 
0.02.65, Holandya 210.75, Nowy Jork 533.50, 
Londyn 24.97, Paryż 31.95. Medyolan 25.40, 
Pcaga 15.75, Budapeszt 0.20. Bukareszt 2.45, 
Belgrad 5.30, Sofia 2.95, Warszawa 0.01,30, 
Wedeń 0.00741/*, austr. korona stempl. 0 0075.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 48.500—449.000, sprz. 47.100-^ 
47.335, kupno 46.805; marki niem. 2.60.
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Zgubiono świadectwo tymczasowe
ar. 2.128 na 15 sztuk akcyi „Żegluga Polska" 
UL em. Posiadacz tegoż winien w ciągu trzech 
miesięcy zgłosić się w Towarzystwie „Żegluga 
Polska11, Kraków, Rynek Gł. 19, wykazać swe 
prawa, gdyż w przeciwnym razie odnośne 

świadectwo zostanie unieważnione.

Samochód osobowy „Daimier”
32 HF. łańcuchowy sprzedaje Okręgowa Dyw 
rekeya Robót Publicznych w Krakowie w dro­
dze przetargu publicznego, w dniu 6 marctl 
1923 r. o godz. 10 rano w biurze Nr. 9, L p., 
Krzysztofory. Wadyum 500.000 Mk. Samochód 
oglądać można codziennie w budynku Starostw* 

w Chrzanowie.

Sprostowanie.
W sprawie „Zielonego Słonia’1 i pojedynku 

amerykańskiego, rozdętej na łamach „HI. Kur, 
Codz.11 w celu uzyskania za cenę „senzacyi*, 
czytelników, prostuję następujące fakta: Nie­
prawdą jest, jakobym miał pojedynek amoryw 
kański z ś. p. Wasilkowskim, tak samo, jak 04 
bym sam lub w towarzystwie miał gwałcić nio 
letnie dziewczęta, mordować je, a trupy prze*, 
chowywać czy grzebać w piwnicy, na skuteW 
czego miano mieszkanie moje opieczętować^' 
a mnie aresztować. Również nieprawdą jest  ̂
jakobym miał być przełożonym jakiegoś taj©*' 
mniczego klubu morfinistów, kokainistów i de* 
generałów lub jakoby u mnie takowy istniał,

Natomiast prawdą jest, że w .tym samym 
domu, gdzie zajmuję pracownię malarską naf 
II-giem piętrze, mieezka na parterze A. Jaaa*' 
c.yk, S. Twaróg i W. Wawryszkiewicł, którzy 
w listopadzie ubiegłego roku zostali na skutek 
jakiejś sprawy o zgwałcenie aresztowani, a lo ­
kal. ich opieczętowany. Prawdą równie* jest| 
że w przeszłym karnawale obrany zostałem 
prze® moich znajomych „pape dee fam ", tfl 
znaczy czerni w rodzaju króla karnawału I ja« 
ko taki zabawieni się w towarzystwie tychżd* 
Prawdą również jest, że w dniu moich uro- 
dżin, t. zn. dn. 17 paźdz. 1922 r. w przystęp!* 
dobregu huu.oru utworzyliśmy order „Zielonego 
Słonia11, który je3t zwykłym żartem akademł- 
ckim. Czy i o Ile na całej aprawie jeet chód 
ślad czynu zdrożnego, wykaże śledztwo^ nrzę* 
dowe, o którego przeprowadzenie sam prosiłem, 4 
na tej drodze wzywam odnośne czynniki do przy« 
spieszenia śiedztwa, gdyż ze zrozumiałych pou 
wodów; chcę wyjaśnić całą sprawę jak najprę* 
dzaj. - Bogdan A. iWeleniewskl.
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Nauka, literatura i sztuka.
klV ST. GbRZLDA: Honor Karola Pekty;.
W świat chłopeki, ludowy, wprowadza nas 

aŁer eg nowel S t a n i s ł a w a .  Ob r.z.u d ,a. wy­
danych pod wspólnym tytułom „H.o.n.o.r K a ­
r o l a  P o k 3 v “ (Wydawnictwo Instytutu lite­
rackiego „Lektora” , Lwów, 1022. Wiele cech 
iwska-iuje na to, że mamy tu dtc czynienia 
a krzepką, ale nie wy robioną jeszcze r^ką, z au­
torem, obrabiającym materyał z grubsza, szki­
cowe, tak mi jednego rzutu, bez subtelniejszego 
wykończenia. Jeden jednak taki epizod, jak pe­
łen siły realistycznego wyrazu i żywej plastyki 
opis homerycldej bóiiki d^óch gazdów: Pękry 
ł Gwizdy w noweli tytułowej, wyutarcssy dla 
przekonania nas o wartości i świeżości talentu 
autora. Pierwsza ta, najdł iżeza z opowieść’ , by­
łaby i najlepszą, gdyby nie pewna wadliwość 
kompozycyi. polegająca na rażącej dyspropor- 
cyi w rozkładzie osnowy. Kłótnia zazdrosnych 
żon i wynikła z niej bójka rywalizujących ze 
sobą oężów. wyczerpuje właściwie całą treść 
noweli. Z początkowego jednak, szerokiego roz­
machu epickiego, przechodzi auior przedwcześ­
nie w  „krótki oddech ', kombinując zakończe­
nie pośpieszne a niespodziewane. Na motywach 
ludowych osnute są również dwie dalsze opo­
wieści: „Gusła”  i „Ojcze Nasz". Przedewszyst- 
kiem „Gusła". Pominą,wszy pewną dowolność 
w tem Dezpośredniem skojarzeniu tła nowocze­
snego, fabrycznego miasta c piarr otmołtrą wia­
ry w gusła, znajdziemy w tem opowiadaniu 
umiejętno wykorzystanie studyów folklory­
stycznych W przedstawieniu praktyki miło­
snych zamawiań, odprawianych z calem przeję­
ciem zabobonnej wiary w tajemniczą noc świe-

tojańsK:;. „Ojcze Nasz” r— to powszednia histo- 
lya wojenna. Kobieta, zgwałcona poyez żoluie- 
rzy, czuje w łonie pocięcie płodnej hańby. Ma 
męża, gdzieś daleko na froncie, Boi się jego 
powrotu, więc prosi Bogt, by temu przeszko­
dził. TiccŁę dziwne, jak na prostą, wiejską ko­
bietę, postawienie sprawy, sumienia i subtel­
ności walki duchowej. Jeszczo najbardziej for­
malnie wykończoną i treściowo spoistą, jest no­
wela p. t. „TeRsytcfe". Sam temat ani nowy, ani 
zbyt oryginalnie ujęty, Prezentuje nam autor 
młodego, pi zez kołegow szkolnych „Tersyte- 
sem” , dla swej p okracza ości przezwanego, chło­
paka. Na drodze swego życia spotyka Ttreytes 
dzięki uprzejmości autora, zadziwiająco piękną 
dziewczynę. Co z tego wynika? —  oczywiście 
miłość, te bor wzajemności, nic dziwnego. Ter- 
sytes jednak nie wiele połrzeouje do szczęścia. 
Żeby tylko mógł patrzeć na ukochaną głosu jej 
słuchać, czuć ją  koło siebie — to mu wystarcza. 
Choćby na racie, póki jest młodym. Przychodzi 
jednak katastrofa. Według iradycyi podobnych 
wątków tematycznych, hisfcorya powinna się 
zakończyć p  święceniem bohatera. Ginął sobie 
tajci garbusek, czy równio srodze przez naturę 
pokrzywdzony kaleka, lecz na pięć minut przed 
śmiercią pocieszał się mniej lub więcej czułym 
aktem wdzięczności, uratowanej przez siebie, 
bohdanki. P. Obrzud w tym względzie odbiega 
od szablonu, bohaterowi swemu nie dając spo­
sobności dio poświęcenia się. Sama katastrofa 
oryginalni aj pomyślana ł przedstawiona: Konie, 
złośliwie przez spotkanego na dredzo żebraka 
spłoszone —  pónoezą. rowóz się rozbija. Pa 
nienka w tem narambolu skręca kark i ginie na 
miejneu. Terejdes fizyczne wychodzi wpraw­
dzie dość szczęśliwie z tej nieszczęśliwej impre­

zy, pc id tylko, by za chwilę stwierdziwszy 
śmierć swej umiłowanej, zwairyować z rozpaczy. 
Historya skończona.

Oto treść opowieści p. Obrzud a. Pisane żywe. 
barwnie, a nawet jak np. „Honor Karola Pę- 
key", z szerokim rozmachom epickim, świadczą 
bezsprzeczni o o rzetelnym talencie amora, 
którego dalszy rez-wój powinien pójść w kie­
runku pogłębienia treści i staranniejszego wy­
pracowania kompozycyjnego. Na razie właśnie 
wskutek braku tych zasadniczymi cech, wszyst­
kie to nowele robią wrażenie raczej dopiero 
szkiców do opowieści aniżeli wykończonych już. 
pełnych całości. Miii ej pośpiechu, więcej uwagi 
na stronę kompozycyjno-styłistyezną, wytrzy­
manie w całym ciągu szerszego oddechu piBar 
skiogo, doprowadzić może p. Obrzuda dw po 
ważnego sukcesu literackiego. Z dotychczaso­
wych danych stwierdzić możemy ponadto, ie  
świat' Iwtowoeblopeki stanowi teren, na któ­
rym autor „Honoru Karola Pękey” , czuje ślę 
najbardziej swojsko i swobodnie. Przytem pry­
mitywu;}. duszę chłopską odczuwa trafnie, we 
właśei wym jej wyrazie, bez idealistycznymi u- 
piększoń, ale też i bez pogrubień fałszywie poję­
tego! roaliTiiiu. Stąd możność stwaraania żywych, 
pełnych ruchu i swoistej wyrazistości indywi­
duów, a nio szablonowych typów i t. p. papie­
rowych wycinanek.

RAJMUND BER3EL.

H E N R Y K  M O Ś C IC K I: Pozgonna cześć dla 
Księcia Józefa tPcgrzeb. —  Pomniki. —  Pieśń 
i legenda) z 27 ilustracjami. Warszawa, nakład 
Gebethnera i Wolffa, tłocznia Łazacsl lego, 4°, • 
sir. 242.

Może to nieumiejętność czytania, zła nawy cz­
ka lub perworeya mózgu, dość, że mając przed

sobą lmiążkę naukową i u cgóle źródłowe ja­
kież. opracowanie, bardzo często zagladam naj­
pierw do uotat i przypieków, a potem dopiero 
do tekstu. I  nie wychodzę na tom żlo. w  p ie iw -  

szej linii -— a jest to niemała przyjemność lek­
tury7 -— zyskuje się niemal bezpośredni wgląd 
w warsztat nut cna. a następnie tratą ocenę 
stosunku wartości dzieia dio włożonej w nie 
pracy, Ten etOŁiiucik w niomieaMch np. dyser­
tacjach doktorskich można cwykle określić 
Owidyiuiowskiem: p t t r t u r ł u n t  la on te i., 
nas c i tu r  rldic.Ujlu.e m,u^, —  ’Stny las 
crudycyi, w którym świeżo upieczony defotor 
odkrywa nieopLaną dotąd wcale lub jeszcze 
niedostatecznie opisaną... trawkę. Nit można 
tego zastosować dp zawartości rzeczowej oma- 
wianej tu książki’ już choćby dlatego, ie  Hen­
ryk Mościcki nie jest św ie ż o  upieczonym hist/O- 

rykiem. A  j«2iihk ogólne wrażenie pozostaje 
takicm i ono tc immmmęto mi Owidyuszowski 
cytat. Dlaczego? Dlatego, że jodnaiK w książce 
Mońc ikiegto wyczuwa mę —  choć łntiego ro­
dzaju —  dysproponyę. Przez kilka ostatnich 
pokoli.-ń fr.ło za Poniatowskim tyle orlego szu­
mu, *rćd miedzianych przeważnie czół złoty 
jego ryngraf ńwLe-lł takim blaskiem, żo czyta­
jąc sumienńą regestracyę „Pbzgonnej czci dla, 
Księcia Józefa” , ocy.ekujo się śród nich strof 
Pindara i jeśli nie posągów Fi di ar a. to już co- 
najmniej samotrackiej Nikł. Tymczasem nic 
z tego. Autor euponując, żc utwory świeższej 
da/ty wszyscy mniej więcej mamy w pamięci, 
pominął je z wielką szkodą dla książki I % pasy;] 
historyka pomieścił w niej jedynie dawniejsze, 
już tylko historyczny interes mające utwory, 
przeważało nieudolne i anemiczne. I  tniduo się 
po przeczytaniu jego Książki opędzić wrażeniu

że z wielkiej chmury sławy narodowego boha­
tera, zamiast gromu spadł -więcej nóż mizerny
de»„^zyk dyletanckich rymów. A wrażenie u* 
nabiera jesźczf posmaku uj okorzenia, a naweł' 
wstydu, gdy z pośród przytoczonych pre*** 
autora poematów, pamięci Ks. Józefa pośwf 
coinycli. bezstronność każo przyznać łaur pS(ł| 
ryskiemu piosenkarzowi (Bóra^ger). Takie ze-‘ 
stawienie legendy i pieśni o Księciu Józefco aifp' 
zupeł:.^ odpowiada prawdzie i wypacza odbt« 
<ńo obrazu bohatera w duszy narodu. Wobet 
czytelnika poMdcgtf jesflo przykre przeoczenie 
(może dyktowano jw e z  nakładcę i ceny pa.’ 
piaru\ ale gdyby cudzoziemiec - a mogłoby' 
jię to zdar-.yć we Francji. — zeenciał książką 
Mościckiego przeGonuczyć, musiałby nabrać ó 
nas, iiiu>7,oj JiferaUirze i wćfeięc-zncści naród tl 
wyobrażenie nader ujemne. Ozy* uiedceyó fufc 
tego, żo naszyci plastyków wyręczyli francuski 
maiojiz i duński rzeźbiarz?

Tyie ubocznie na marginesie recenzyi o książę­
ce, naj ssanej starannie i i  dużym nakładem 
pr~cy. podzielona na cztery księgi daje donry, 
choó nie całkiem wyczerpujący obraz7, wspon* 
rieiń o' ostatnim łćielkirn. żołnierzu poisiirim. Jest 
ona piożytecznem dopełnieniem monc^rafii o 
Khlśdu Jóyefio i i^owinna się znaleźć w  każdej 
bibliotece. Najciekawszym może « .  w-ględu na 
ohrwflę bieżącą, jest rozdział o dziejacli i pory- 
petyach Tliorwaidser,on skiogo pomnika który 
wróciwSzy reonug,rantem, może melamchoiijnia 
trawestować Hoaac.yuszcwskie: hub en t su a 
f a t a . . .  m e n  urn o ut  a.

Część ilustracyjna książki stoi na wysokości 
zadania, natomiast k-ojrek-ta nicuiicckicł: przy- 
pisów grzeszy wieloma niedopatrzeńiami.

MACIEJ SZUKIEWICZ.

P r z e w o d n i k  p o
R x o c z y  g o d n e  z w i e d z e n i a

Groby królewskie, grób M ickiewicza i skar­
biec w  katedrze na W awelu zwiedzać można 
w  dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
1 święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na W aw elu otwarte co­
dziennie. Wstęp w niedziele, wtork* i czwart­
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk.

Groby zasłużunych w krypcie na Skałce,

Srób Skargi w  k. ściele iw . Piotra, orez skar­
leć N. P M aryi zwiedzać można w chwilach 

wolnych od nnfcożeństw za zgłoszeniem się 
dp zakrystyi.

Muzeum Narodowe w  Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
M k  od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżki w kancelarji Muzeum w Sukienieach.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, W olska
10, wraz z lapidarjum otwarte z  wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g. 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po­
przednio.

Dom i Muzaum Jana MatejKi, Fibryailska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzcdiro.

Barbakan c zyli t. zw . Hondel bram y Floryan 
sklej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelaiji (najramej 5 osób) za opłatą 
200 Mk. od oooby. Zniżki jak poprzednio.

W ieża Marjacka w lecie otwarta codzien­
nie od 10—12, w miesiącach zimowych zs  
zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su­
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

W ystaw a To w . Sztuk pięknych, w |'n\achu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. W6tęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum X X. Czartoryskich otwarte Jla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dają święta.

. j, x O o c e s y  i  z e l ó w k i  ó o m i w e  ^
M u -  ź '  * 4

i T C R S O r f  _ {
J i w ale t J iow u ja , e l e g a n c ję  ^ 

w a s z e g o  o k o w i e  |

13M

j d .

W ł. Tom aszewski

Gdzie f co n aty ł!

sk,ad porcelanr, sikła 
lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L* 16 (u wjiota ulicy 
 Grodzkie-i). 85C

Gzapkisportowel studenckie
wykonuje szybko 1 tanio 
Pracownia czapek Związ­
ku Pracy Kobiet w ii. i- 
kowie, ul. Bracka L. 8. 

871

Pracownia kapeluszy
Juljl Rauszów#!, 

Kraków, Dracka 4,1 p.
Przjjmuje 'wszelkie ro­
boty modniarskie, jako- 
Veż farbowanie i iasono- 

vwanie kapeluszy. 
Ceny niskie, fi

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po­
leca najtaniej J ó zc I Lu - 
s zo w ic z , Zakład tapi- 
cerski, Florjabska L. 44; 
tamże przerabia się mate 
»ace, otomany, meble ftp. 
po najniższych cenach.

8ót________

lierwsMizsdnj Zakład krawiecki
Hojtasz i Woikswicz
w Krakowie, ul. Podwale 

L 5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

Siodła i szary
v w7ielkim wyhor/.e pole- 
m Ignacy Rybka, Kraków 
al. 4w. Marka L. ‘20. 873

t a  r ó i t  Aa M\H
Im. Jk. B aran ieck iego

v  Krakowie t a l i t k a  3Z Ił. i
stalcjące od 1838 roLn- 
„twi.rają 1-go paździer­
nika dwuletni kurt litera­
cki i jednoroczny goap*- 
darstwa wiej*k>ego tprak- 
treznem egrodnJctweoi 
Dyrektor |. Rostaliitski.

1107

K a w ia rn ia  G a n łraln a 
B o le s ła w a  cis -sliiego,

«  KUKOWIE b!. Duijtwiltlłga L 1- 
wydaje obiady od godz. 
11 do 5 po pełudaiu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

cbfitle zaopatrzony.
85R

PRACOW NIA KR AW IEC KA
S tefana  H ia ln lk i

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L. 24,przyjmuje wszel­
kie zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

“ enaeh. 870

Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik księgowości*1
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy 
Kwaa haualowe, HERMES" 
Jaaa Pilcha, hRAKuW, 
ul. Floryańska 89, za 

nadesłaniem Ii0'i mp.

Zakład tapicersko- 
dekoracyjny <*■

Kiwnciszka Żaka, Kra­
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w teu sauree w 'hc- 
dzące po ceaach niskich'

G L  0 R J A ‘
fnDryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. cdp, Sławkę wsk» 

y 1 1- 860

W SZE LK IE

PRZY80Fu SM O LNE
p o le ca  1804

M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y
Skład papieru i galante'yi 
Kraków, Sław kow sk a 24

l a t e f f l i a  U p
=  i perło mer ja =
Laboratorjum hosmetyczne 
Frnaclszkl B llitlzlażizek
UL. GRODZK \ L  3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
we wvrobv kosmetyczne.

~ 377

L A M P Y  N A F T O W E ,
stojące i wiszące w wiel­
kim wyborze orze przy bo­
ry do tychże, cylindry do 

palnizów poleca

A żu ro w a n ie , e n d io w a n is
hafciarstwo wykonuje

„S zw a ln ia1*
Dunajewskiego 9. I p. 
pokój Nr, 6. 4216

Zwięz8k hartdiowo- 
przem ysłowy

kaloi. K r n w c ó r /  
ulica Floryańska 7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we­
dług miary, sprzedaż 
także gotowej koi?fekcyi 

i materjałów. 866

Fabryczny skład
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Floryańska 27 
poleca się odprzeda- dro­

bna i hurtowna. 884

Józef Rzeszót
irawisc cywilny i wojskowy v  

w Kiakowla, Dunajewskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i 1 dostarczonej 
materii. — Ceny pijyetę- 
pne- Wykunanie solidne. 
__________ 853__________

MM*

BIURO MIERNICZE
laiyniera Artura Bromowicza

Rządowo npow. stansetrjr
w Krakowie, Grodzka 26 

Teł. 3U4 
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, nl- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 1,8 
Zgłoscenia plsenne l wyj«- 
Sr.inla na prowlneyy idzlela 

szybzo i bezpłatnie.

W APKO PALONE MIELONE
(marmurowe) o ncjwyższsj zawsncści tlenku wa­
pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne

---------- : jak również :—  ..... : sc7

W A P N C  B U D O W Ł A K E
jjoleca z natychmiastową ddstawą

i r v Ł  1 I/-1 DOM KOMISOWO ROLNICZY
’ p X  I  J a  I  S T E F .  K O N O P K I
> — Kraków, Studenrku O.—

K O U H I Y 1
w Ic ik lH f

y b i r z o

. najkorzystniej nabyć można tylko u firmy «  
U. Suifkowskiwgc , K raków , ul. tfrod zka  5 9 .

P a p i e r y  l i s t o w e
pocztów k i artystyczne, aibum y, ram ki, p o rt­
fe la , karty d o  g ry , poleca skład papieru i galanłeryl

K r a k ó w . lł6» 
u!. Sławkowska 24M ichał Słomiany

Berson-Kauczuk (Sp. z ogr. odp.)
Centrala i K raków , Strasue rsk iu go  2.

E i i i i i i E l f i  I f ę l j

ODLEWY
mSt

BP
EM

Ż E L I W N E
P3> m o d e l i  w ła r n y c h  lu ^  n a d ś s ł i n y f l i  
a  < g !ą d n !e  p g .  r y s u n k ó w  w  s z tu k a c h

o d  200 g r .  d o  5300 k  j ,  w a g i
w y k o n y w a  s z y b k o  I d o k ł& r in le

H .  Ć ł H ^ I c L S U t ,  t o w .  a k c  
W POZNANIU. w

P IE R W S Z A  M A Ł O P O L S K A  W Y T W Ó R N IA

M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
A .  P O G O R Z E L S K I E G O  

N r .  T e l e f .  98. KRAKÓW n i. św . Ł a za rza  19.

W yrabia meble blaszane 1 żelazne, jak łóżka dzie­
cinne, studenckie, stoliknwe I duże, z materacami 
lub bez, w kłady siatkowe i Ł  p.: um yw alnia blaszane 
w  kiiku gatunkach do w y b o ru ; kasety żelazne, ro­
w erki, tre s yn k i, saneczki sportowe, lakierowane 
i ■■■■■= i em aliowano na goręce. = = —=----------

1823

U trzym uje na składzie pow yższe w yro b y w  wielkim  
r  wyborze.

Natychmiastowa wysyłka na prowincją. Pr2yjmuie również zamówitsla.

Sprzedaż Durtowna i częściowa na miejscu i w  składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jrna L. 10 (sklep J. Tskura) 

po cenach fabrycznych.

rtrowar w  M&topolsee
p o s z u k u j e  A f i e e t a  I f ^ m d l o w e g o
d* sprtedaży piwa. Zgło*i«ni« w.ai t  curriculum vita# 
i rafpreacjam ualaiy prtcnyłać le biura .Ruch" Kra- 
knw, SzczepańśLa 9 poa szyfrą , Agent*. Reftekta « 
się ty.su aa plai arazotKędne siły, mogące się wrkazad 

długoletnią pi akty ką w tym dziale. 81

Ei

L. )4»7/lłkii

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat miasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, że Gmina na. Kra­
kowa ma do sprzedania

?  p a r c e l e  H r .  8 ,1 1  i  12
w bloku willowym Nr. IX na gruniach po- 
fortyfikacyjnych za ul. Karmelicką,

Oferenci mają w podaniu poaać numer 
arceli i cenę oferowaną w słowach i licz- 
ach, jakoKż i załączyć podpisane warun­

ki i kwit Lasówy «  Sm.-,
pttjący złoży w  wysokości 5°/« oferowanej 
ceny kupna.

Podania ofertowo należy wuosić w  opie­
czętowanych kopertach do Budownictwa 
miejskiego Oddz. B. aa ręce Pana Naczel­
nika tęgo nrzędu najpóźniej do 20 lutego 
1923 r.

Plany pa<v.ei przeznaczonych aa sprze­
daż, warunki sprzedaży itp. są wyłożone 
do przeglądnięcia w biurze Budownictwa 
miejskiego Oddz. B. pokój Nr. 21 gmach 
Magistratu IIT p., główne w7ejście od ulicy 
Poselskiej w godzinach od 11-12 codziennie, 

Magishat sloł. król. m. Krakowa
dnia 31 stycznia .1923 r. ?i

P r e z y d e n t  m ia s ta .__   ̂ ^

Dla kierownictwa oddkiału sludjów 1 prac koaser- 
Wdeyjaykh postukuje wielkie towarzystwo górnicze m  
G órnym Śląsku dośwlądjzonego

iBżyaiera kierowniK? elektromechanik?,
euazaane.p dokładnie ze etc*.tukami knpalń, który 
posiada dłut-zą praktykę w podobnych p.zedslęblor- 
atwacb. W y ż s i » szkoła tachalczna orfż dobre ogólna 
wykształcenie wymagań':, zaajomśc języsa polskiego 
1 niemieckiego pożądana. Oferty nadsyłać pód .Gór*', 

nictwe, Hotei Savov, Katowice 85

Kto  « l a  o pobycia 
pana Aleksaudi a Lip- 

pom^n właściciela dóbr, 
zechce podać adres do 
Heleny Ki zemieńskicj w. 
Podskale L. 2 Podgórze- 
Kraków 89

f o r i  i m m
pianina i fisharm onje
firm pierwszorzędnych, jak
Bochsteln
n iiithner
B osen d orfo r
Ehrbar
K e ły k ltw lc
Lau b erger £  G loss
GllBKdt
ScNwelgiiorar
S e ile r -
S te inw og
St*j«gl
do nabycia w składzie for­
tepianów Helsny Smolcr- 
akicj w Krakewii, Wolska 7.

,T k a n i n y  L iid B » ? 1
Kraków, Powiśle vl II. p.
Knpy, Serw ety, Por> 
ly e r y ,  M akuły, P ę ­
puszk i, S za le, T o re b ­
ki. W e] nk! 1 Ir.ne 

w yrob y  ludotae 46

w wislkim  w fb o rzj. 

K O ST  J U K  Y
P Ł A S Z C Z ,  F U T R A  

S ^ iT K i
wykonuje solicie i fermlaown. 

P ie rw sro rzę d n a  p racow n ia
k raw iecka l3óS

i & s i a  S t i n g
Kraków , Sm oleńska 17

T a n i o  e
m aterlb ty b i e l s k i e  
na Hbrania i kostju - 
my. K raków , p o w ic ie  

10, 19 p. 55

D l a  P . T .  D o c h o w i e A s t w a
u in b w l e n i a  orzyA m u A 6 S C f f i k Ó W y  I f^ lt  ł B p d ń S k l l  L a  ^  8 «n a

ł". „Glos Narodu" Soólka Wydawnicza z ocran. odpowiedz. K , ] i o i d ! Ł f ) a . « w

M, lYKGLARSHlKOO
w Krakowie, >iole,u!a 

(cletcik 151S
wykonuje kostjumy, an 
żonki, płaszcze, futra ;1 
Są już żurnaie z futra 

na zimę 11)22—1823,
&S2

C z y  P a n  K o le g a
zadowolony ze szlifowani* 
brzytwy w Firmie

Myszkowskie?# Dleflossia (5 ?
— Vt' zupełności jesiem 

zsdowoleny i każdemu po­
lecam ten za?,‘ad. Rl

Tfel U l l t l l l k -  S n d n n h i .Głosu NasóflB* m ILrakom * cod wraadaaj Roaatia Feifcy


